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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dmi 
świątecznych. 

Przedpłata wynosi: 


a c Pi oknie umo sók A 


MIEJSCOW 4 kwartalnie . . . . 4 złr. 50 ont, 
miesięcznie . . . . l, s 
Z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 3 A 3 M . z zir. — p 
- w państwie austrjackim . . 6 „ —p 
©: | de Prus i Rzeszy niemieckiej |. ] 
"e » Francji EE eh » Ę 
E | „ Bełgji i Szwajcarji . . . ( po7złr, 
k „ Włoch, Turcji i ksiestw Naddn. | 50 cnt. 
M | „a Serbii . Hu Zakqyww JÓRA 


gl! 


p.” t a Pace mia re 


ojedynczy kosztuje 10 ent. || | sam 


LWÓW d. 15. lutego. 


W taktyka centralistów w sprawie 
podatku gruntowego im samym cios zadala. — Pro- 
jekt podatku giełdowego. — Rozbicie centralistów; 
śmieszne ich położenie. — Odpowiedzi dzienników 
francuskich na napaść organu bismarkowego na 
Gambettę. — Z Irłandji. — Projekt ustawy o ul- 
gach dla gorzelń rolniczych, - Z komisji języko- 
wej przedl. Izby posłów; bttrdy cemtralistyczne. 
Sprawa języka na banknotach. — Nowe rozbójni- 
ctwo teutófskte.y i 


Projekt rządowy do ustawy, ustanawiającej 
ogólną sumę podatku „gruntowego, w tej samej 
Wysokości, Jaka obecnie z tego podatku wpływa 
do kasy, sprawił między centralistami powsze- 
chne zamieszanie. Nie mają przeciwko niemu nie 
więcej do zarzucenia, jak brak fiskalności u te- 
raźniejszego ministerstwa. Obliczają teraz, że 
dla przeprowadzenia reformy podatkowej wydano 
dotąd do 30 milionów złr. w. 8, które pokryć 
się miały z podwyższenia podatku gruntowego. 
Całą tę jednak kwotę — narzekają — lekko- 
myślnie zatracił rząd teraźniejszy SWym projek- 
tem, niepodwyższającym ogólnej Sumy podatku 
gruntowego! f 

Przewrotność polityki centrslistów wychodzi 
teraz w całej pełni na jaw. Zaciekle rzucili się byli 
na podżeganie wszystkich włościan niemieckich 

rzeciw ministerstwu, iż na korzyść Polaków i 

zechów przeciążać zamierzą rolników krajów 
alpejskich (obie Austrje, Styrję i Tyrol), a teraz 
gdy rząd Zredukował ogólną sumę podatkową, 
rzucają się znowu na rząd, i czynią mu wyrzuty, 
iż jest za mało fiskalnym, nie podnosząc sumy 
podatku gruntowego. Gdyby zaś rząd był tę sumę 
podwyższył, z jakąż wściekłością byliby prowa- 
za dalej swą szaloną agitację między włościa- 
nami! 

Centraliści nie dobro swych wyborców, nie 

obro państwa mają na celu, lecz tylko swe 
partykularne interesa. Nie mają żadnego wpływu 
u rządu obecnego, me mogą wyjeduywać posad 
i koncegsyj, więc dĄŻĄ do obalenia ministerstwa, 
aby napowrót steru i wpływów dobić się mogli. 
Ale w zaciekłości swej nie przebierają w środ- 
kach. Oślepiła ich namiętność, więc jakiegokol- 
wiek dotąd sposobu obalenia ministerstwa się 
chwycili, każdy ich nietylko zawiódł, lecz co 
gorsza, na ich szkodę się obrócił, Tak stało się 
i z agitacją między chłopami niemieckimi w 
sprawie podatku gruntowego. Ministerstwo je- 
dnem cięciem podcięło tę agitację, Skarb pań- 
stwa straciwszy przy tej operacji kilka milionów 
dochodu rocznię, będzie mysiał z innych źródek 
s edovór, A środkami temi będą 
według wiadomości wiedeńskich giełda i kapi- 
tały. Podatek giełdowy ma ten ubytek wyna- 
rodzić. I minister finansów ma jeż wkrótce 
wnieść do Rady państwa projekt odnośny, Nie 
dopuścili centraliści podwyższenia podatku grun- 
towego. A więc teraz oni sami j ich stronnicy 
będą musieli płacić za włościan niemieckich, a 
przytem i Za polskich i ruskich rolników, 

Stało się gentralistom jak w owej bajce dja- 
błu, co tO ze złości do człowieka przydeptał w 
ziemię ziarno, które człowiek rozgypał Przypad- 
kiem. Rolnictwo, reprezentowane w Radzie pań. 
stwa głównie przez prawicę, dozna ulgi W opo- 
datkowaniu —, wskutek polityki centralistów, A 
a większe CZATY podatkowe spadną P* Pariję 
centralistyczną, — wskutek polityki centrelistów, 

zisjejsze ministerstwo wahało się co d0 Zmiany 
systemu opodatkowania, pie mogło się odważyć 
NA szukanie sposobów przywrócenia równowagi 
w budżecie wyłącznie lub przeważnie W opodat- 
kowaniu kapitałów: D zisiaj alea jacta 8" 
szło na tę drogę, Í JUŻ nią dalej pędzie Musiało 
pójść! Ą'do tego doprowadzili rząd centralisci ! 
Przydeptane przez nich, 
no, zeszło bardzo pięknie I rozwija się w Klos 
S% naj ocieszniejsza jest, W tej sprawie, 
że centraliści wobec tych faktów stanęli niepo- ! 
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odnem czerwcowem niebie złote sł0ń- 
po całodzienne) wędrówce gchylało się ku za- 


ay promienie na rozko- 
pięknego lasku, tuż za miastem, 


Na o. 


rzystw , £ rokrocznie w całem mieście 
wielką POP ością. Obszerna polanka roiła się 
publicznością, która przybyła pod jasnem niebem 
spożyć przyniesione z domu dary boże, odetchnąć 
świeżem powietrzem i potańczyć po murawie... 
Porozbijan do koła polanki namioty, dostarcza 
ły chłodników 1 ciast, a pod drzewami na kula- 
wych stołkach stały beczki z piwem. Jednem 
słowem była to zwykła wycieczka, urozmałconó 
chórami na temat zielonego lasu, oznych 
balonów, tańcami i popijaniem 2y zakoń- 
rozczynów, a która jak zwykle miała poshodnia- 
+ MRĘ" do miasta = must Uh jj ność roz- 
mi. Muzyką włąśnie udlchła, I. ma 
w bezładzie po dolinie. Starsi męż- 
zyżuł pig wait. swe kroki do beczek i z kufia- 
mi w ręku rozsiadywali się obok połowie na 
murawie, panny chłodząc się wachlarzami, a w 
braku tychże chustkami, szczebiotały śmiejąc się 
do rozpuku, a młodzieńcy wziąwszy się pod ręce, 
lustrowali płeć piękną rzucając na nią mniej lub 
więcej niebezpieczne spojrzenia. 
Co spowodowało pana Grzegorza, żę poszedł 
wycieczkę, tego nie wiemy, dość, że to on, a 
kto inny stanął właśnie obok bsoski i zaką | 


radni z minami zafrasowanemi, jak owe charty, 
co to goniły zająca pod górę, a stanąwszy na 
wierzchołku, zająca straciły z oczu, i nie wiedzą 
co począć. Już nawet nie próbują związania się 
solidarnie w sprawie podatku gruntowego. Jedno 
poufne zebranie przekonało ich, że zabiegi wszel- 
kie nadaremne. Nawet przewódzcy oświadczyli 
tam, że muszą w interesie swych wyborców gło- 
sować za projektem rządowym. er Bien muss. 
Die deutsche Einheit rozprysnęła się. Z wołania: 
las Deutschthum in Gefahr, śmieją się wszyscy. 
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Dzisiaj mamy już odpowiedzi niektórych 
pism francusnich na napaść Nordd. Allg. Zig. 
na Gambettę. Przyczyną, dlaczego tak późno 
dzienniki francuskie wystąpiły z repliką, była ta 
okoliczność, że rząd, obawiając się nagłego spad- 
ku papierów na gieldzie, zabronił ajencji Havasa 
dostarczyć dzienzikom telegramów,' streszczają- 
cych artykuł organu bismarkowego, Tym sposo- 
bem prasa paryska dowiedziała Się 0 napaści 
dopiero wtedy, gdy poczta przyniosła jej odno- 
śny numer Nordd. « llg. Zig. A jako rżecz dru- 
kowaną, przyjęła ją o wiele zimniej i obojętniej, 
niźli uczyniłaby była wtedy, gdyby zamiast całego 
artykułu miała tylko jego szkielet telegramowy, 
z prawem ubrania go w mięso i skórę przy po- 
moey własnej fantazji. W takich bowiem razach, 
fantazja popuszcza sobie snadno wodze, rzeczy 
malują się czarniej, a niebezpieczeństwo większem 
się wydaje. tm 

Napaść rozmaicie wytłumaczyła prasa pa- 

ska. Jedne dzienniki uznały ją jako niedźwie- 
dzią protekcję, okazywaną przez Bismarka Bar- 
thelemyemu, w domniemanej walce francuskiego 
ministra z Gambettą. A w skutek tego wzięły 
Gambettę w obronę, przyprawiwszy ją we wła- 
ściwym - sobie oportunistycznym sosie, któryby 
można nazwać neo-republikańskim. „Dyplomacja 


idei — pisze France — mierzy nas, republika- 
nów, według swego własnego łokcia. Zdaje się 
jej, że w naszej głowie świszczą takie same śre- 
dniowieczne wiatry, takie same w założeniu po- 
dłe, a w wnioskach nikczemne projekta, jakie 
zaprzątują jej umysł.* Dotąd nie mielibyśmy je- 
szcze wiele do zarzucenia organowi (rambetty. 
Ale posłuchajmy co świszcze w głowach tych 
pp. republikanów. „My pragniemy pokoju, bo 
pokój nam daje bogactwo, ułatwia handel, wzno- 
si fabryki, rozszerza kredyt. Co nam po wojnie? 
Co nas mogą obchodzić kwestje równowagi eu- 


or 
bę 


monarchiczna, walcząca w imię dynastycznych bill za dni kilka, otrzyma sankcję i nabędzie mo- 


ropejskiej lub losyyinnych narodów ? Każdy niech | więzienie Davitta preźydenta ligi agraryjnej u- 
się urządza w domt jak mu dogodniej. Francuski |ważają za cios najdotkliwszy, jaki dotychczas 

ż tylko w granicach Francji walczyć odtąd | poniosła organizacja tyranii i despotyzmu, a z 
zie.“ I tak dalej w tym tonie. A jednak ci| drugiej strony za dowód wielkiej stanowczości i 
ludzie nazywają siebie wnukami wielkich twór: | energii rządu, 


1 am modna wk nA 


e Lwowie, Środa dnia 16. Lutego 1881. 


le salon (opiniami, jakie przedpokój ma o sa- 
lonie.) + 

Natomiast najpoważniejsze dzienniki francu- 
skie, jak Temps i í ebalty uznały w napaści na 
Gambettę jeden z tych brutalnych, ale. zawsze 
skutecznych środków Bismarka do wywarcia od- 
powiedniego wpływu na niemiecki parlament. 
Rzecz idzie o wymożenie na parlamencie uchwa- 
lenia środków, potrzebnych do rozszerzenia toru 
kolejowego na drodze Nadreńskiej, idącej z Bin- 
genbriick nad Renem do Saarbriick, a przez 
Niemców zwanej Rhein-Nahebahn. Jest to linia 
króciutka, zaledwie o 120 kilometrach, ale która 
jedynie na przestrzeni 14 kilometrów ma tor po- 
dwójny. Ale za to jest to linia najdroższa ze 
wszystkich kołei niemieckich. Z powodu komple- 
tnie nieodpowiedniego pod kolej terenu, każdy 
kilometr tej linii kosztował blisko pół miliona 
marek, podczas gdy przecięciowo na innych li- 
niach niemieckich kilometr kosztuje około 150 
tysięcy marek. Rozszerzenie zatem płótna kole- 
jowego dla utworzenia drugiego toru, pochłonie 
sporą sumkę, a która — rzecz prosta — wydaną 
będzie na cele wojenne. Bo dla celów handlo- 
wych i komunikacyjnych tor pojedynczy zupełnie 
wystarcza. Niemieckie ministerjum wojny doma- 
ga się zaś podwójnego dlatego, że podczas o- 
statniej wojny przekonało się, iċ zanadto dużo 
traci się czasu na powrót wagonów próżnych, 
Posiadając zaś tor podwójny, można po odtrans- 
pórtowaniu wojske na pranicę, puszczać wagony 
próżne z powrotem do domu i nie tamować no- 
wego transportu. 


* * 


Irlandzki bill Forstera został już jak wia- 
domo w drugiem czytaniu przyjęty, a prawdopo- 
dobnie dziś przyszedł do trzeciego czytania. Izba 
parów nie będzie zdaje się wielkich stawiała 
trudności, a tem Samem przypuszczać można, że 


cy obowiązującej Owoż zaznaczyć wypada, że 
chociaż nie wszedł on jeszcze w życie, mimo to 
nieporządki i rozboje agraryjne z obawy przed 
nim stały się już rzadsze, a doniesienia z roz- 
maitych okolic Irlandji, zgadzają się w tem, że 
nastąpił stanowczy zwrot ku lepszemu. I tak np. 
piszą do Timesa z Dublina pod datą 5. b. m.: 
„Wiejscy despoci spąstrzegają już, że zbliża się 
koniec ich panowaniś, Uczciwi przez nich tyra- 
nizowani dzierzawcy zaczynają odważniej podno- 
sić głowy, terrorystów obawiają się dziś mniej, 
albowiem wiedzą, że»dnie ligi już policzone U- 


stanowczości i energii większej 


e-|1 


nich w celu zn gni? ziar- | h 
- a kłosy {jd 


-| bardzo jej była do twarzy: 


ców pierwszej rewolucji i mniemają, że bacząc aniżeli się po nim spodziewano Najbardziej za- 
tylko na swój handel i swe fabryki, wypełnią | dowalniającym objawem polepszenia w sposobie 
ten program cywilizacyjny wyswobodzenia naro- | myślenia, w usposobieniach i zwyczajach ludności 
dów z pęt niewoli, który im w testamencie prze- |irlandzkiej, jest ta okoliczność, że dzierzawcy 
kazali mężowie 1789 r. A jednak są w Europie, | zaczynają uiszczać opłaty dzierzawne * Tak więc 
zwłaszcza zaś u nas, ludzie dość naiwni, którzy | obecnie wszystko zawisło od tego, jak wypadnie 
wierzą jeszcze w tak zwane sympaije francuskie |nowy bill gladstonowski, bill o wykupienie zie- 
i w posłannictwo dziejowe F'raacji. mi Jeśli liberalnie będzie osnuty, to niezawodnie 
Inne dzienniki paryzkie, a w tej liczbie pra- | zaspokoi irlandzkiego wieśniaka, a wówczas mo- 
wie wszystkie pornograficzne, dopatrzyły w tej | że dla nieszczęśliwego kraju nowa zaświta era 
napaści na Gambettę, tajną agitację Grevyego. 
Zdaniem ich artykuł wydrukowany w Norda, * £ * 
Allg. Ztg. ułożony został w Paryżu, w biurze PE 
Grevyego, a Bismark tyle tylko wziął w tem Poniżej podajemy wniesłoną przez rząd na 
udziału, że dozwolił na wydrukowanie w swoim |sobotniem posiedzeniu przedl. Izby posłów no- 
organie. Z tego tak dzikiego swego domysłu, | wellę do ustawy o opodatkowaniu wódki, zawie- 
wzięły naturalnie assumpt do szczucia i na Gre- |rającą pewną ulgę dla gorzelń rolniczych. 
vyego i na Gambettę i na cały rząd, jako na 
udzi, którzy kradną, rozbijają, mordują, słowem 
są takimi kryminalistami, jakich jeszcze świat 
nie widział. Jak to jest charakterystyczne, że i ] : 
ołota wszelaka, a więc i dziennikarska, zdra- |wniosków Herbsta i Wurmbranda, takzwanej ko- 
za się przedewszystkiem tem, iż o rzeczach i|misji językowej, donosi © bardzo ważnych wy- 
ludziach ma zawsze poglądy, które Francuzi tak |padkach. Po raz pierwszy minister austrjacki u- 
dobrze nazwali les opinions de l'antichambre sur|rzędowo — i widocznie mocą uchwały całego 


* 
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Telegram nasz z posiedzenia komisji dla 


dał dwu szklanek piwa. Naczekał się dosyć dłu- — Z bardzo prostej przyczyny — bo ja się 
go, nareszcie posilił się wraz z połowicą i kon- |żenię, a wam to ani w myśli. : 

tynnował przechadzkę z widocznem zadowoleniem 

podpierając się czerwonym parasolem  Mężowski | nego ojca familii, 
panor $ zielił się i pani GPW SĘ y 
sukni do stanu, ciasnej lustrynowej mantyli i| połową. 
kapeluszu, na którym był mały oeio pstkych a) 
kwiatów, paradowała obok męża, a usta jej się | dla 
prawie nie zamykały. Co chwila miała zrobić) 
jakąś uwagę to o tej, to o owej toalecie, a wazy- 


stkie te uwagi były dla pana Grzegorza bardzo 
zabawne. 


powinno było bawić, bo d opiero drugi raz w ży- czańskie wycieczki tacy ludzie, jak my! Przecież 
, 


+ : P s ała się... e f EA 
"UI sia wycieczce, tie zai Smu-| wódką i złem piwskiem, bo to samo można u- 


tek dodawał bladej jej twarz ozre dziwnego | skutecznić w mieście czemś lepszem, i nie po to, 
J cj 
uroku, a prosta, ale zgrabna 


— 


Przyznasz przecie, że to miejsce nie zbyt 
nas stosowne 


ceremonji z czasów Ludwika XV. 
— Wcale nie. Ale nie o tem teraz mowa... 


wśród tego iłumu prawie jej nie widać. Oto ba- 

wią się w sielankę tylko po to, aby zrobić zna- 
jomość z jakim nieszpetnym buziaczkiem, i... 

„ — A tobie tego niewolno, bo masz sie 2e- 

koło domu.— | nić, bo nie chcesz stanąć u ołtarza bez sza 

niewiuności, która, jak mi się 

u jakiejś żydówki w zastawie. 

— Jesteś cynik. 

— A w tobie obudziła 

poetyczna Żyłka. Ale w 

zisz za tą dziewczyną? 


— Za jaką ? 


— „Popatrzno !“ mówie BA Ho ta Różku 
siadka państwa Wystalsk M "i, że wielka pa- 
dmie, że ma nową 50.0 „biegało 


da crupiradło ! 
z indygnacją. 

4 PO niani, gdzie się ruszyła familja 
talskich, postępowało za nią trzech młodych 
Ma. Ubiór ich i ruchy wskazywały, że należą 
koty pragną należeć do tak zwanego 
A RE a Mówili głośno, widocznie 
yli p eleni, 


— „Po jakiego licha przyszliśmy na tę głu: 
pią wycieczkę? Ztrąbiłeś nas, Julku, i łazimy 
w kółko jak ćmy nie wiedząc po co i dlaczego... 
Z „towarzystwa“ niema nikogo... O, nie dam się 
złapać raz drugi“... 


— No, przecież trzeba mieć od czasu do 


Się raptem napowrót 


mamą maszeruje przed nami... 
— Bo wy mię prowadzicie. A 
PR Poog memaoni w towarzystwie tas 
ich, jak my łotrów. i - 
*Właśnie przechodzili koło namiotu, w któ 
rym mieściła się cukiernia. 
— Trzeba zakropić wyrzut 


sem odświeżyć, zobaczyć jak się inni ludzie ba- | prosiny. 
waż trzeba być trochę ekscentrycznym — toj 
szyk. ; 
-—- Wam jeszcze to wszystko ujdzie, ale nie 
mnie, odrzekł trzeci. 
'— A to dlaczego? 


Ha | Cóż 
Pijatyka roz 
odziny ów powi l 
NĄ próbowm touAfz fa prawić morały, prze: 
szedł ich w hilajszczymi umorze. 


żny młody człowiek, który przed 


ho | Zaczynasz już chorować na poważ- | zacznie się już zmierze. 
y któryby miał sobie za grzech, | czy nikt z takich, na 
W jasnej | głyby herbaty nie wypił! wcześnie z piękną swoją |się między 


Jedna tylko Różka, którą wszystko | Powiedzcie mi, proszę, po co chodzą na miesz- | Przecież jeszcze czas 
kA 


Za- |nie po to, aby tańczyć, nie po to, aby zalać się | Ale za to teraz czuję 


ieska sukienka, |aby podziwiać piękną naturę, bo przecież tutaj, | chad 


R G ty |cio — stary ojciec, jakiś Woźny. prze! 
zdaje, już dawno dzielę w czarny: siltdut, jakaś  głu 


takim razie, po co ty ła- | Karol. pozwy yt j 
— Da moi wądledlzi mieszkający w tym wie pod jedną a Różką „pod dru 
aj E A 


gabinetu — stanął jako rzecznik praw języka 
czeskiego, a oraz jako kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości skonstatował, że w Czechach 
uie wszystkie sądy kierują się zasadą równego 
traktowania obu narodowości tamtejszych. Jestto 
urzędowe publiczne potępienie, dotyczące sędziów 
narodowości niemieckiej. Po trzecie urzędowo mi- 
nisterjum wypowiedziało poniekąd wojnę najw. 
trybunałowi, który choć nie wprost, ale wyroka- 
mi swemi, negował prawomocności okólnika rzą- 
dowego o języku czeskim w sądach, w której to 
wojnie zresztą ma rząd po swojej stronie orze- 
czenie jednego senatu najw. trybunału. A co naj- 
ważniejsza, zapowiada rząd, Że postara się, aby 
rozporządzenia jego szanowano — co zdaje Się 
wskazywać, że KE: sprawę tę języka w 84- 
dach wytoczyć przed Radę państwa w formie u- 
stawy, i tym sposobem raz na zawsze założyć 
klamkę matactwom centralistycznym, choćby ja- 
ką powagą pokrywanym, 
Po takiem dictum acerbum ze strony rządu, 
centraliści nie lepszego zrobić nie umieli jak tyl- 
ko wyprawić burdę, i wyjść z posiedzenia. Gdy- 
by się usunęli zupełnie, toby ogromną usługę 
wyrządzili prawicy. Jeżeli bowiem wnioskodaw- 
cy nie uważają za potrzebne sami zajmywać się 
własnemi wnioskami. to. przeciwnicy ich tem 
mniej do tego są obowiązani -- i zeszłaby z po- 
rządku dziennego historja, którą centraliści u- 
myślnie wykoncypowali jako wyborny  środeczek 
agitacyjny. Zupełne też usunięcie się ich byłoby 
najlepszą wskazówką, iż nie liczą już na powo- 
dzenie tego środeczka, a więc wpływ ich coraz 
bardziej upada. 
„W ogóle zabawne burdy wyprawiają cen- 
traliści. Wiedeńska Izba handlowa np. odrzuca 
projekt ustawy o podatku domowym, z tego nie- 
słychanego na świecie powodu, że ustawa ta 
przynosi właścicielom domów we Wiedniu 
650.000 złr. ulgi rocznie, 
Inna znowu burda! Rząd preliminował na 
stypendja dla szkoły przemysłowej w Salzburgu 
1.000 złr. na stypendja. P Suess jednak „w imie- 
niu niemieckich przemysłowców i rękodzielników 
w Górnej Austrji* odrzucił tę pozycję, gdyż „nie 
byłoby tych kół godnem przyjmować ową sub- 
wencję, skoro nie założono date w zeszłym 
roku szkoły przemysłowej w Lincu; a zresztą 
Niemcy będą wiedzieli, jak pojmować to ich u- 
pośledzanie na korzyść ludów nie-niemieckich * 
Sprawozdawca tej pozycji Zeithammer (Czech) 
zbił wywody Suessa; hr. Clam-Martinic potępił 
rozmyślne a niesłuszne wyzyskiwanie takich 
drobnych wypadków do rzucania żagwi narodo- 
wościowej z Izby posłów. Ale z kretesem zgru- 
chotał hałaburdnika minister Conrad, wykazując 
Że prawica przecie oświadczyła się była za za- 
łożeniem tej szkoły, że rząd poczynił przygotowa: 
nia, aby już w tym roku była otwartą, a że to 
nie nastąpiło, winną jest właśnie lincka Izba 
handlowa, ponieważ dotąd nie złożyła swojej 0- 
pinii co do urządzenia tej szkoły. “ 
W ogóle mnóstwo najważniejszych szczegó” 
łów z posiedzeń komisyjnych Izby posłów utaja 
Reichsrothcorrespandenz Tak n. p. na ostati 
posiedzeniu komisji budżetowej -przy pożycji „do- 
datki na cele artystyczne i na stypendja nauko- 
we“ Czesi wykazali, że z wyjątkiem Polaka Li- 
„ińskiego subwencje dano samym tylko Niemcom 
i samym tylko niemieckim zakładom i czasopis- 
mom; ba p. Stremayer z funduszów państwowych 
zamówił portret — czyj? — ks. Adolfa Auers- 
perga! 
: l koii kontroli dla długów państwowych 
już przedłożyła Radzie państwa wykaz tych dłu- 
gów; i między innemi nalega na rząd, aby na 
nowych banknotach państwowych (na 1, 5i 50 
złr.) przynajmniej ilość sumy była jak dotąd we 
wszystkich językach państwa podawaną ; a oraz Wy- 
raża zdziwienie, iż rząd pozwolił, aby na nowych 
banknotach bankowych (po 10, 100, 500 i 1000 
złr.) był tekst tylko niemiecki i madiarski. 
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— Wiecie co. 
j je na ie duży kielich Niedługo 
jąc gwałtownie na kr ży dni zoba 
których mż zależy, puśćmy 
Fj! hultaju| rzekł śmiejąc się Julek, a 


cóżby na to powiedziała twoja przyszła pani 
której chciałeś niedawno złożyć jako ślubny po- 


dziewczęta 


— Phai Pha! Udajesz co najmniej mistrza |darek nieskalane Uczucie. Uważaj Guciu ~ on, 


a „nieskalane* uczucie, to wybornie! 
— Ej! Co tam! „aard mi się głupstwo 
Zas uswa porządnego mał- 
żonka. Wstydzę się poprzedniej chwili słabości 
Z: się silnym. 
Rozpłam e. L BrANO ! zawołali towarzysze. 
ROZMĄCI Slę roz i 
hadzkę po dolinie, 4 Kara nawo arae 
niż poprzednio, h 
„7 A gdzież ta ładna bestyjka, za którą ła- 
ziliśmy? zapytał Julek rozgłądając 3 dokoła 
— Z tą będzie trudna sprawa: hąknął Cr 


Cóż zrobić z tą starzyzm 
— Tylko + tej; historji 


— A za tą, która z zacnym papą i czułą JM od lepiej. Jest pretekst do zbliże- |S 


mierzył się W zolo. Słuchajno Lolu, czy. to przys 
adkiem nie ta dziewczyna, z którą romansówa- 


aby nie zwrócić uwagi 


= Maiak i Takie=ooń spleciesz l- 
Z RE ZO oolp 


r pea + SLA 


rzeki zaczerwieniony, stawia | | 


ry nogami 


ardziej jeszczę hałaśliwą p6 


wanych. 
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mateg., |Je870%0. ukaze 


u ciebie na podwórzu, | pólusza, pan Grzegorz z nądzwę zaj £ 
odtrącające... atefez jak sem skłonił się aż do zieraię wabi a AŚ 
Więc to zapewne twoja kochańka! | śmiechnęła się w sposób 


Rok XX. 


Przedpłatę i ogłoszenia: przyjmują 
We Lwowie bióro En ir” Gazety Nar 
plac Halicki w pałacu W. Ułanie kich. Ogłoszeń 
w Paryżu przyjmuje wyłącenie dla „Gaz. Narod 
ajencja pana | etat Rue Clément; * Paris, OÑ 
Masses w Wiedniu, (Haasenstein .et Vogler) nr. 1 
Walfischgasse. A. Oppelik Stadt, Stnbenbastei 3 
Rotter et Cmp. I. Riemergasge 18 G. L., Daub 
et Cmp. 1. Maximilianstraste $,- w Frankfurcie ne 
Menem, w Hamburgu pp. Haasgnstem et Vogle. 
Rajcbmaa et Frendler, w Warszawie Senatorska 24 

OGŁOSZENIA przyjmują się. za opłatą 6 ent 
od miejsca objętości jednego widrsza drohnyn 
drukiem. , 


Rekiamy w rubryce „Nadesłane* 
20 et. od wtiekiań. iA * ZU 


Komitet wykonawczy sutonamistów uchwalił 
na swojem posiedzeniu sobotniem,. polecić wszyst- 
kim trzem klubom przyjęcie ustawy o, i 
gencie podatkowym. Jest to dowodem, że .tąkże, 
i posłowie z krajów alpejskich (Niemcy należący 
do klubu hohenwartowskiego) zarzucili swój 0- 
pór przeciw tej ustawie, która przeto przyjętą 
zostanie, choćby nawet bemaccy .posłowie prze- 
ciw niej głosować chcieli — na ċô się jednak 
wcale nie zanosi. Seni 

W niedzielę odbyło się we Wiedniu walne 
Zgromadzenie niemieckiego „Schulvereinu*, Wy- 
kaz pieniężny jest dość lichy, HEA że przy- 
stąpili doń członkowie nawet z Węgier, Amery- 
ki i 384 z Niemiec. Cały fundusz wynosi 30.697 
złr, — wydano na wsparcia szkół niemieckich. 
w ubiegłym rokn 4848 złr., a koszta administra- 
cyjne wynoszą niemniej jak 1407 złt. rż. 

Najwięcej wsparć dano szkołom niemieckim. 
w Czechach, na Morawie, Szlązku, i w Tyr 
lu południowym. W Galicji dano wsparcie czy 
jakiejś szkole, czy jakiemuś nauczycielowi w No- 


wym Sączu! ' 
i Główna składki pochodzą od żydów centra- 
listycznych, i podobno nie są one bardzo obro- 
wolne. Sprawozdawca wykazywał, że każdy Nie- 
miec powinien dobrowolnie przyczyniać: się do 
tych składek —- co zapowiada, że agitatorowie 
będą terroryzmem przymuszałM do dobrowolnego 
dawania składek! A zarazem wskazał, że „już 
się gorąca objawia sympatja i tam — w 4 
Nie wolno by nam było uderzać na to towa- 
rzystwo, mające cel narodowy, a więe święty dis 
nas. Ale istotnym celem tego towarzystwa 
rożbój narodowy. P. Kopp, który zabrał 
glos po sprawozdawcy i jest towarzystwa tego 
tWÓrcĄ, 
Dicutache £tg.): «Nasze towarzystwo nić iest i nie 
powinno. być politycznem. 4 jednak ma ono Wat- 
ną stronę polityczną — jego dążnością bowiem 
jebt:« wzmocnić niemiectwo w Austzji, nietylko 
moralnie, ale i — liczebnie!“ Posypały się ta to- 
przeciągie oklaski. A co znaczy to „liczebne 
wzmocnienie niemiectwa* Słowianie aż nadto do- 
brze wiedzą am o i 
„ Dzisiaj poczyna się w Izbie posłów na se- 
rjo. rozprawa nad Lienbacherowskim projektem 
co do obowiązkowego uczęszczania do szkoży Rie 
dowej. Autonomiczny -żen projekt prawo /czyśńe- 
nik alg w tym względzie oddaje: sejmom, gdy” 
tymczasem _centraliści, „uiemogąc wobee ‘opori 
włościan zwłąszcją. * 2 i 
pierwotnym -zamiarze odrzucania wszelkich tg, 
teraz przystają na ulgi, ale aby prawe dawanik 
ich rządowi, nie sejmom przysłużało. Nas w Gar 


sny ustawę w tym względzie 


Korespondencje „Gaz: Nar. 
Poznań -d. 13. lutego. s 


| (0) Kiedy naszym nauczy jelom szkół ludo- 
wych i gina. jalnych "rząd zakazie „pod karą 
dymisji należeć do rozmaitych towarzystw pol- 
skich, niemających wcale śtycmośsk a polityką, 
Niemcy nauczyciele bez 


nie. występować mogą 
nawet w zgromadzeniach politycznych, We czwar- 
tek zeszły zawiązało gię tn w Poznanią nowe 
stowarzyszenie niemieckie celem połączenia w 
miarkowanych żywiołów niemieckich. Konserwaty- 
wnych i liberalnych do wspólnego. działanią przy. 
wykorach tak komunalnych jak i do sejmu i par=. 
lamentu. I któż tu występował głównie? — oto 
dyrektor tutejszego ziemieckiego gimnazjąm Ery- 
deryka Wilhelm, dr. Schwartz, a oprócz niegó 
mańczycieje gimnazjalwi, „Krantz. i dr. Grubel . 
Bili oni w swych mowach głównie na postępowe - 
ców, ale przy wyborach tam, gdzieby w skutek 
rozdwojenia mógł przejść kandydat Polak, tam 
beźwątpienia stanowczo oba obozy niemieckie się 
połączą, i nie dopuszczą wyboru Po ko | 


— Rozumie się, że nie... 


— No wiecie, że wiat przewraca się Ua gó- 
— zawołał Gucio dusząc się; ed -Smie- 

chu — ten hultaj ma w sąsiedztwie tak: piękn 
dziewczynę, nie jest jej kochankiem 4 nie 4 
dził się przyznać do tego. To wstyd, kwasić 
tak młode lata. Wiesz oo, żebymi” zażęł'sto ta- 
kich ORAS to ręczę ci, te wawysticłć bytyby 

w moim haremis; = riala 
Karola. irytowały drwiny żowarsysky, Ale im 
większą można byłó poznać po ar lishe 


ośniej śmiał [=r kea pm Apae rtn 
QqzaB 


cy waby pięknej dzfewuzyzy, 
gwałtówaą cyrkęłację krwi w: 

2ogakich niasz;w nak bęzintereso- 
162  —..rzekł dalek- wykonując w 
qbrege „buimoru jakiś dziki „a 
pie będziemy cl: prześzkadzać, ale 
wimy całą historię. =: 

„kle jak ?%; bąknął' Karoi, 
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którym nagle 


a "e „uifmamiętność tak owładnąła, że oczy mgła ma za- 
— Już na to pe © pokój: — tokt aty, a wszystkie nerwy: drgały aaa SH 


— To Już nasza rzecz, siedzimy 

W <tej właśnie chwili pan Grzegorz z poło. 
ą rek 

hodził obok trzech złotych wał SĄ rera prae: 

postrzegłszy Karola i rzaci odzietoów. Róka 


i Wez : 
-— wrzasnął Julek. Spojrzał} na Karola i|spojrzenie, apuściła modre o Mpa 
Eroties pojragoin było cała 


hże się — sze 
łeś, jak mistes lat czternaście. Opowiadałeś mi |łokciem Karola. odd 
raz o niej, Ha! ha!'ha1 Patrzcie not Raz czy 
sumienia... A ty, AE at 07 key Ją 
czasu jakąś dystrakcję w życiu. Trzeba się cza- | poważny żoukosiu, musisz wypić z nami. na Prze wypięknł 4 Więc jo 
robić... Wlazłeś między wrony. |Nie chcesz zbliżać sł 
poczęła śię na dobre, a po pół|mamy i papy, a bardziej jeszcze boisz się zyskać 

w którym z nas rywalam ©, 07%: 


częta, ale w 
niebo miłości. = a 


* Karol prawie machinalnie uchylił trochę ka- 


; eni Honorata w. 
jak najbardziej dystyn- 


Ary , jedna tylko Różka nie odkłoniia się, bo 


| straciła. 


kaj Et z niepisanej radości . głowę: prawie 


(D, c. n.) 
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wyraźnie . oświadczył (cytujemy zó 


niemieekich « obstawać: przy 


laji. mało ta sprawe. obchodzi, bo już mamy: wła- 
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Niewiem, czy w korespondencjach moich 
uszyłem już sprawę zamiany nazwy włości Ol- 
0wa na niemiecki dziwołąg Olschowa, któ- 
, to jang koniecznie; łandratura kempińska 
teiała gfzepfowadzić. Właścicielem tej włości 
st p. Daszkiewicz, i przechodził wszystkie in- 

cje, aby włości jego zachowaną: była. właści- 
ma plonie. Wreszcie po długich korowodach o- 


polityczne i strach wielkooki, pełen 
gorzkich słów prawdy, adresowanych do spo- 
łeczeństwa galicyjskiego i do ”dzieńnikarstwa 
polskiego w Galicji z powodu naszego za- 
niedbywania kwestji ruskiej. Równocześnie 
począł także „Dzien. Pozn.“ umieszczać sze- 
reg nadsyłanych mu ze Lwowa artykułów, 
wyłuszczających obecny stan agitacji ruteń- 


rz p. Daszkiewicz pismo następujące, które 
odai w całości, mianowicie że podaje ono’ cały 
rzebieg sprawy, a dalej i na dowód, z jakiemi 
rudnościami u nas wałczyć musimy. 
yrzmi : 


założenia, iż znajdujemy się teraz „w po- 
czątkach nowego okresu kwestji ruskiej, że 
Ruteńcy nasi nigdy nie byli tak czynnymi, 


mo to 


„Poznań d. 17. stycznia 1881. 


Rejencja. » i aS, 5 takim, 
dział h nie organizowali się z taką energią, z | 
z: ię SAGE ai zapałem jak w tej chwili, gdy z naszej stro- 


ny absolutnie nic na to się nie zważa, i nic 
się nie robi w tym kierunku, ażeby sparali- 
żować szkodliwe dla naszych interesów na- 
rodowych polityczne skutki tej agitacji.“ 

Uznajemy chętnie, iż niestety wiele słu- 
szności. jest w cierpkich, pełnych szlachetnej 
boleści wyrzutach „Dzien. Pozn.“ przeciwko 
nam, z powodu naszego nieszczęsnego rozle- 
niwienia, tej fatalnej ociężałości ducha, jaka 
nas w ostatnich czasach opanowała. Przy- 
gnata nas ona i wstydzi, ale pozbyć się jej 
nie umiemy. Na wszystkich wybitniejszych 
posterunkach naszego życia. publicznego wi- 
dzimy ludzi znużonych, znękanych, zniechę- 
conych walką żywota — ludzi, dla których 
spokój jest najwyższą potrzebą. W tej zaś 
ciężkiej, zadusznej atmosferze, jaką u nas 
teraz panuje, ożywcza siła zapału rozwinąć 
się nie może. Owe hasła, pełne niewysłowio- 
nego uroku, które nam niegdyś rozdymały 
piersi uczuciami wzniosłemi, które z prostacz- 
ków bohaterów tworzyły, starym wracały 0- 
gień młodości, a młodym nadawały mezło- 
mną. moc ducha — zwiędły teraz, jak kwia- 
ty na trumnie... a 
Do czegoż my dążymy, pod jakim sztan- 
darem służymy ? 

Aliboż my wiemy! 

Tyle wiemy, że gdzieś stoimy — i stać 
chcemy. To jest kwintesencja naszej mądro- 
ści politycznej. Ale po eo, na co, dlaczego 
stoimy, o tem pomyśleć nie chce się nam. 
Benno robi się nam przy''tem staniu bez 
końca i bez celu. Więć spijmy, byle tylko 
nam czas mijał w spokcju z dnia na dzień! 

Utylitaryzm małoduszny, krótkowidzący, 
ciasnogłowy, niedołężny utylitaryzm, jest pa- 
nującym płanetą teraźniejszej doby polityki 
galicyjskiej. Zdobyć sobie czyjąś protekcję 
jest u góry i u dołu poczytywane za naj- 
wyższy cel wszelakich zabiegów ; plotki na- 
zywają się dyplomacją; niezdarność, brak e- 
nergii i ducha przedsiębiorczości — wytra- 


Nr. 4843/80 I D. 

Na łaskawe pisma z 19. października i 30. 
madnia r. z. 1. 2584 i 3870 — odpowiadamy 
a: Bądowi ziemiańskiemu uniżenie, że nazwa 
wsi rycerskiej, należącej do Józefa Daszkiewicza, 
ak w spisie urzędowym miejscowości tu wyda- 
aym z r. 1845, oraz. wyszłej w r. 1874, urzędo- 
wej publikacji król. statystycznego biura: „Die 
Jemeinder und Gutsbezirke des preussischen Staa- 
88 Ąbth. IV.*, dotyczącej prowincji poznańskiej, 
wyrażoną jest jako „Olszowa“. Od kilku lat 
wprawdzie obok tej pisowni używano także for- 
my „Olschowa* w urzędowej komunikacji, i pra- 
wo władzy admiristracyjnej do używania tej nie- 
mieckiej formy — po okrotnych wyrokach od- 
1ośnych instancyj — jako takie nie może być 
wątpłiwem; jednakże na podanie p. Daszkiewi- 
:za poleciliśmy w najnowszym czasie król. urzę- 
lowi ziemiańskiemu w Kępnie, aby w urzędo- 
wyeh korespondencjach używał starej pisowni 
„Olszowa* dopóty, dopóki sprawa ta ostatecznie 
nie zostanie uregulowaną w urzędowym spisie 
miejscowości, który jest przygotowanym. Co się 
dalej tyczy folwarku p. Daszkiewicza, który raz 
nazywa się Olszowa D. to znów Józefowo, to 
wreszcie Josephshof, to dochodzenia nasze oka- 
zały, że takowy w ogóle nie otrzymał jeszcze u- 
rzędowej nazwy. O nadanie mu takowej wniósł 
do nas w ostatnim czasie właściciel, atoli odno- 
śne rokowania jeszcze nie zostały ukończone. 

(podp.) Liman. 
Do król. sądu ziemiańskiego, Izby cywilnej, 
w Ostrowie.“ 

Sąd ziemiański w Ostrowie postanowił, jak 


następuje : 
i W y rok- 


n 

W wie zażalenia właściciela dóbr ry- 
cerskich Józefa Daszkiewicza z Olszowy z dnia 
22. września 1880 r. na wyrók król. sądu okrę- 
gowego w Kępnie z dnia 21. września 1880, do- 
tyozacy sposobu- pisania Olszowy I. i folwarku 
ózefowa (Josephshof) pierwsza Izba cywilna 
król. sądu ziemiańskiego w Ostrowie w d. 26. 
stycznia 1881 r, w której skład wchodzili 1) 
dyrektor sądu ziemiańskiego Emmel, 2) radzca 
sądu ziemiańskiego Briill, 3) radzca sądu zie- 
miańskiego Hainke, bez uprzedniej ustnej roz- 

prawy 
zważywszy, ża wedle $. 24. ordynacji ksiąg 
gruntowych z d 35. maja 1872 i Ś. 40. prawa 
wprowadzającego w życia niemiecką ordynację 


sądową z d. 24. kwietnia 1878 zażalenie jako 5 myk 
takie jest dozwolonem; „si WIIOSEJĘ 
uważywazy,. że takowe nadto o ile dotyczy Taki stan panuje. w reprezentacji na” 


nazwy wsi Olszowy, okazuje się uzasadnionem, 
gdyż wedle załączonego w odpisie urzędowego 
wyjaśnienia król. rejencji w Poznaniu z d. 17. 
stycznia 1881 ze strony kompetentnej władzy 
administracyjnej zmiana starej pisowni „Olszowa* 
na Olschowa nie nastąpiła ; 

zważywszy, że natomiast zażalenie dotyczą” 
ce części D. Olszowy, która nazywa się folwar- 
kiem Józefowo, odnośnie Josephshof, chwilowo 
nie okazuje się uzasadnionem, gdyż folwark ten 
wedle pomienionego wyjaśnienia rejencji w Po- 
znaniu nie otrzymał w ogóle jeszcze dotąd u- 
rzędowej nazwy a rokowania o nadanie mu ta- 
kowej nie zostały jeszcze” zakończone, 

zawyrokowała : 

sądowi okręgowemu w Kępnie poleca się w 
aktach gruntowych Olszowa I. i Olszowa D. 
przywrócić ne nowo nazwę „Olszowa“ i używać 
tej pisowni w urzędowych korespondencjach. 

| Emmel, Brüll, Hainke.* 

Ale na tem jeszcze sprawa nie skończona. 
Od czegoż samowola samych władz — ona go- 
towa jeszcze pomimo tego wyroku niemiecką na- 
zwę madać tym włościom, aby tylko panu 
Daszkiewiczowi nowych kłopotów i pisania przy- 
sporzyć. 

Termin wyborów na członka Izby panów z 
okręgu nadnoteckiego, które się miały odbyć w 
dnia 31. zm., a który odroczony został, nazna- 
czoBy został ponownie na dzień 23. bm. Spo- 
dziewamy się, że miejsce po Śp. Kaźmierzu hr. 
Potalicktm óbejmie znowu Polak. 

, Pocieszającym jest wzrost kółek włościań- 
skich w księstwie naszem. Niedawno, prawda z 
wielkiemi przeszkodami, zawiązało się kółko w 
Wieleniu, obecnie „znowu zawiązało się nowe w 
Żegocinie, majątku p. Józefa. Chłapowskiego. Na- 
turalnie, że i tu nie odbyło się, jak to zwykle 
u nas bywa, chociaż bezprawnie — bez asysten- 
cji władzy policyjnej. 


szej w Radzie państwa i w sejmie, i nie in- 
nem jest także usposobienie ludności całej. 
Ospałość ta powszechna jest dziełem koterji, 
która skoncentrowawszy w swem ręku wszyst- 
ką władzę, obsadziwszy swojemi figurami 
wszystkie stanowiska najbardziej wpływowe, 
z planu odzwyczaja kraj od myślenia o 
swych losach, ażeby dla siebie zachować 
wyłączny przywilej opiekowania się wszyst- 
kiem, co się w kraju dzieje. "Są tacy, któ- 
rym'z tem dobrze — ale kraj cały zapada 
w coraz większą biedę moralną i materjalną 
przy takich niedołężnych, , plotkarskich,, bez- 
myślnych rządach. 

Więc słusznie wyrzeka „Dzien“ Pozn.“ 
na naszą małoduszność. Wiemy to sami. Ale 
dokąd ogół nie ocknie się u nas z uspienia, 
dokąd nie nauczymy się oglądać na inte- 
resa nasze, nie na ekscelencje nasze, do- 
tąd lepiej u nas nie będzie — dotąd i 
dziennikarstwo nasze pozostać musi takiem, 
jakiem jest jego społeczeństwo. 

Myli się jednak mocno ,,Dzien. Pozn.“ 
gdy twierdzić sobie pozwala, jakobyśmy w 
propagandzie oświaty i wstrzemięźliwości, 
szerzonej pomiędzy ludem ruskim przez ru- 
skie stronnictwa, nie widzieli nic więcej jak 
tylko pozór do maskowania potępienia go- 
dnych dążności politycznych lub socjalnych. 
Owszem, my rozróżniamy wartość oświaty i 
wstrzemięźliwości od propagandy zasad; na 
które zgodzić się nie możemy. My to poj- 
mujemy bardzo dobrze, i przy każdej spo- 


Bp. ks. Malinowski nie pozostawił - po sobie |sobności' przypominamy, że ten tylko zasłu- 
żadnego majątku. Cała gotówka, jaką znałezione, |ży istotnie na zaufanie ludu, kto da mu cy- 


wynosiła trzydzieści kilka marek. Wielką za to 
wartość ma niezawodnie jego biblioteka i manu- 
skrypta, z których pierwszą chciałoby nabyć nasze 
Tow. przyjaciół nauk — drugie wydać w części 
samo, w Części zaś przekazać innym naukowym 
towarzystwom polskim do wydania. Zdaje się, że 
dużo czasu upłynie, zanim zamiar ten przyjdzie 
do skutku ; jeden bowiem z roszczących sobie 
do spadku po zmarłym prawo, p. Frydrychowicz 
z T., mąż siostry przyrodzonej ś. p. ksiądz Ma- 
linowskiego wniósł do sądu © opieczętowanie 
biblioteki, manuskryptów itd. Reszta rodziny żaś 
chciałaby postąpić w myśli i życzeniu zmarłego 
tj. oddać swą bibliotekę i manuskrypta Tow. 
przyj. nanuka celem rozpatrzenia się w tym ma~ 
terjale wybrała komisję z znajomych i przyja- 
ciół amarłego. Wobec postępowania pana Fr. 
niezawodnie przyjdzie do procesu, a  przynaj- 
mniej do niesnasek familijnych, które się odbiją— 
1 na zamierzonem wydawnictwie. 

„ W sprawie eksmitowanych z Łanczyna wie- 
śniaków donoszą obecnie do Orędownika, że 
wreszcie po 8 przywieziono tych ludzi na 
osobny folwark ; czy się to stało pod naciskiem 
władz, czy też właściciela Łanczyna, lub też 
własnego sumienia ny — trudno na razie 
dociec. Ale za to odmówiono im aż do lata wszel- 
kiego zarobku za dominium, a w pobliżu niema 
żadnego, któreby ich obecnie przyjąć mogło. 


wilizację, kto go z nędzy wydobędzie. Je- 
żeli więc „,narzekaliśmy*, jak powiada „Dz. 
Pozn.“ na to, iż russcy agitatorowie swojem 
nasieniem to pole zasiewają, to uie jest 
sprawiedliwie posądzać nas, jakobyśmy pra- 
gnęli ażeby ono pozostało jałowem, ażeby 
odłogiem leżało. Ćheielibyśmy tylko 
innych widzieć natniem siewaczy, 
nie przyjaciół Moskali, nie sprzy” 
mierzeńców centralistów! 

Cóż my temu winni jesteśmy, gdy nasz 
głos gubi «ię niedosłyszany w społeczeń- 
stwie, skoro 'dotkniemy spraw cokolwiek dra- 
żliwszych! Oto przypomniemy jeden tylko 
wypadek na dowód prawdziwości tego twiet- 
dzenia. Gdy przed kilku miesiącami całe 
dziennikarstwo lwowskie jednomyślnie po- 
parło głos jednego z kolegów swoich, który 
w imię najżywotniejszych intere- 
sów narodowych (jakoteż nader donio- 
słych interesów materjalnych -społeczeństwa 
|inaszego) zaklinał szlachtę, ażeby uregulewa- 
nie przywiłeju propinacyjnego załatwiła w 
|taki sposób, iżby bez uszczerbku pieniężne- 
go dla siebie wziąć mogła propagandę 
wstrzemięźliwości pomiędzy ludem w swoje 
ręce i pozbawiła tym sposobem ową propa- 
gandę jej groźnego charakteru politycznego 
i socjalnego, jaki ona teraz przybiera, to ja- 
kiż z tego wynikł skutek ? 


„Dzieńnik Poznański* o sprawie 
+". ruskiej. 

W jednym z ostatnich numerów zamie- 
ścił „Dzien. Pozn.“ artyknł n t. T. enġ 


skiej w Galicji, których autor wychodzi z| 


* Oto "obrasili" się><tylka «*=parowie; że] horeńw Okólnik. *aby się ni 


dziennikarze nie do swoich rzeczy mięszają 
się, a komitet centralny tutejszego Towarzy- 
stwa gospodarczego, nie umiał wymyśleć. po- 
lityczniejszego sposobu załatwienia tego „am- 
barasującego* podania, jak — po cichu 
schować je do aktów... Czyż „dzienniki lwo- 
wskie' temu winne? 

Albo drugi przykład. 

Aż do znużenia piszą ciągle dzienniki 
tutejsze o potrzebie ratowania włościan z 
długów i innej nędzy. I cóż na to odpo- 
wiadają sfery rządzące? Czy umieją, czy 
chcą one ocenić doniosłość polityczną tego 
faktu, jeżelibyśmy teraz, gdy władza jest w 
naszem ręku, z całą sprężystością ujęłi rzecz 
tę w nasze ręce, i przeprowadzili szczęśli- 
wie — zwłaszcza gdy wszelaką móżność ku 
temu posiadamy? Jakoś nie zanosi się na to. 
Owszem gniewają się i niecierpliwią w sfe- 
rach rządzących na tę „chłopomanię* dzien- 
ników, gdy szlachta jest jeszcze w większej 
może biedzie, niź chłopi. Czyż więc dzien- 
niki temu winne, że szlachta i siebie nie ra- 
tuje, i sąsiadom swoim na mniejszych po- 
siadłościach ziemskich zazdrości marnej, pla- 
tonicznej sympatji dziennikarzy bezsilnych, 
którzy innych środków do działania nie po- 
siadają, jak tylko słowa, bczsilne słowa — 
i nie więcej?... 

Niech nam Dzien. Pozn.“ braku pro- 
gramu nie zarzuca. Roczniki nasze świad- 
czą, że my mamy program, tak jak jeszcze 
ciągle istnieje w sferze ideałów — sejmo- 
wy program, osnuty za dawnych le- 
pszych czasów naszego życia parlamentar- 
nego, kiedyśmy mieli więcej mieprzyjaciół we 
Wiedniu, więc nie spuszcząliśmy się tak jak 
teraz, na Bożą wolę i przyjaciół naszych... 

Program jednak, to nie, to marne echo. 
Potrzeba jeszcze, ażeby ktoś był,. coby mógł 
i chciał ten program wykonać. Dlatego też 
myśmy dobrze wiedzieli, dlaczego napisali- 
śmy, że chcąc zjednać sobie'i utrzymać za- 
ufanie ludu, „,potrzeha przecież coś dla nie- 
go zrobić.'* 

Dzien. Pozn.“ kładzie nacisk na słów- 
ko „coś.“ Gdyby jednak zrozumiał był na- 
szą intecnję, to byłby podniósł słowo „,zro- 
bić...“ Nie sztuka zawsze tylko w dzienni- 
karstwie lwowskiem szukać winy wszystkie- 
go złego co się dzieje na świecie. Potrzeba 
popatrzeć także i poza szpalty dzienników, 
co się tam dzieje — i czy eo się dzieje 
poza niemi? 


Projekt ustawy 


względem częściowej zmiany ustawy o opodat- 
kowaniu wódki z d. 27. czerwca 1878. odnośnie 
do wymiaru ryczałtowego. 

$. 1. Wspomniana w $. %). II. ustawy z d. 
27. czerwca 1878 o opodatkowaniu wódki ugoda 
(Abfindung). co do: uiszczanią. podatku. pd wódki, 
może na przyszłość mieć. miejsce także w gorzel- 
niach, substancje mączne przerabiających, jeżeli 
w nich tylko jeden aparat (Brennvorrichtung), i 
to z rodzaju wymienionych w $. 21. II. rzeczo- 
nej ustawy jest używany, a nadto jeżeli się za- 
dośćczyni wymogom $. 52 tejże ustawy, i jeżeli 
przedsiębiorcami są rolnicy, którzy tylko dlatego 
pędzą wódkę, aby otrzymać potrzebną na kar- 
mienie bydła swego brahę To ugodowe uiszcza- 
nie podatku od wódki jest jednak tylko tam do- 
puszczalne, gdzie kampania gorzelana trwa ośm 
miesięcy a we wrześniu, październiku albo listo- 
padzie się poczyna. 

$. 2. Zawarte w §. 48. IV. rzeczonej usta- 
wy postanowienie, dotyczące włiczania ułamków 
hektolitra przy wyśledzeniu dziennej produkcyj- 
ności aparatu (der taglichen Leistungsfahigkeit 
der Brennvorrichtung) zmienia się o tyle, że je- 


.|Śli wyrażona w litrach dzienna produkcyjność a- 


paratu przez 10 podzielić się nie daje, to zao- 
krąglenie, do wyprowadzenia tej podzielności po- 
trzebne, ma się w górę odbywać 
8. 3. Paragraf 57. rzeczonej ustawy zostaje 
zniesionym i ma opiewać jak następuje : 
„Podlegające opodatkowaniu postępowanie 
ma prawidłowo zgłoszonem być najpóźniej na 4t 


.godzin przed jego poczęciem; władza skarbowa 


pierwszej instancji ma jednak prawo, termin ten 
na prośbę przedsiębiorcy gorzelni skrócić o tyle, 
o ile to pogodzić się da z wykonaniem w nale 
żytym czasie kontroli podatku od wódki. Co do 
substancyj z rodzaju w $. 50 ht a wymienio- 
nych, musi podlegające opodatkowaniu postępo- 
wanie obejmować nieprzerwany czas pędzenia 
(Brennzeit) co najmniej 36 godzin, a co do sub- 
stancyj z rodzaja w $. 50. žit. b i c wymienio- 
nych, c0 najmniej 24 godzin. 

8. 4. Niniejsza ustawa wchodzi w życie w 
30 dni po obwieszczeniu. 

Wykonanie jej poruczam Mojemu ministrowi 
skarbu. 


Głosy z kraju. 


(Wybór posła do sejmu krajowego z mniejszych 


posiadłości w Stanteławowie.) 


„ W miejsce ś. p. hr. Łosia, posła z kurji 
mniejszych posiadłości powiatu! stanisławowskie- 
go, rozpisany został nowy wybór na dzień 8. lu- 
tego br. Agitacja ze strony świętojurców już od 
czasu śmierci $. p. hr. Łosia rozpoczętą została 
przez skazanie wszystkich wyborców, którzy 
na Ś.'p. hr. Łosia, jakoteż na posła do Rady 
państwa kniazia Juliana Puzynę głosowali, afer 
zdrajców sprawy ruskiej: „kotory swoju Mater 
Hałyczynu Lacham zaprodały”. 

Zostali oni wykluczeni z bractwa cerkiew- 
nego, nie dawano im świec podczas nabożeństwa, 
każdej niedzieli i święta ksiądz wskazywai ich 
palcem, i wszelkie możliwe czyniono im zniewa- 
gi, i w ten sposób przygotowywano teren do no- 
wych wyborów, i doprowadzono, że prawie wszy- 
scy włościanie w gminach od głosowania na wy- 
borców się usunęli, i tylko ksiądz z bractwem 
cerkiewnem i całym aparatem do wyboru przy- 
stępowali, i księdza, pałamarza, lub starszego 
brata obierali a i na tych wpływał ksiądz, au- 
skultant, profesor itp., ażeby który przy wybo- 
rach jeszcze się nie zachwiał, i wedle własnego 
nie głosował przekonania. 

Bractwo cerkiewne stanisławowskie i lwow- 
skie z Radą ruską rozesłało do -wszystkich wy- 
("| inaczej jak 


i rozprawa publiczna przeciw Markusowi 


na Iwana Dobrjańskoho głosować, gdyż ogień, 
grad, woda, wyniszczy jego pola i zagrody, nie- 
szczęścia spadną na jego rodzinę, a to wszystko 
jako kara Boża, gdyby głosowali na p. Stanisła- 
wa Brykczyńskiego. 

Na kilka dni przed wyborem rozesłali świę- 

tojurcy zaproszenie do wszystkich wyborców, 
aby na dzień przed wyborami do Stanisławowa 
się zjechali i w bursie ruskiej się zgłosili, gdzie 
pomieszkanie a nawet karty legitymacyjne jeśli któ- 
ry jeszcze niema lub zgubił dostanie, a bursa pała- 
marzy, profesorów, auskultantów i już przybyłych 
popów rozstawiła po rogatkach i ci wszystkich 
przybywających wyborców zaklinając na „wiru 
i oteczestwo* zabierali. 
„,. W dzień wyboru o godzinie 7. rano pędził 
ich do cerkwi auskultant sądowy Mydłowski, zaś 
Litwinowicz katecheta gimnazjalny Koblański, 
Semenow i profesor Żelechowski Szli w awan- 
gardzie. Obecnych w cerkwi kilku właścicieli 
dóbr p. Mydłowski z cerkwi wyprosił, którzy 
dlatego tylko wyszli, aby uniknąć burdy. Pra- 
wdopodobnie wyprosił ich dlatego, żeby nie byli 
świadkami kazania, które w imię świętej religii 
wyborcom wygłoszono, 

Z cerkwi gromadnie prowadzili ich księża 
do lokalu wyborczego, gdzie była komisja wy- 
borcza pod przewodnictwem osławionego boryte- 
la ks. Cerkiewicza. Po przemówienin jego do wy- 
boreów, by się niczem odstraszyć nie dali i je- 
dnogłośnie swe głosy na ruskiego kandydata od- 
dali, ks. Cerkiewicz proszony przez jednego z 
wyborców, by przemowę swoją wytłumaczył mu 
po polsku, odrzekł : „To je naszi wibory a szczo 
howorymo, to was nic ne obchodyt.* Po czem 
czynność wyborczą rozpoczęto. Na sali wybor- 
czej agitacja nie ustawała, albowiem księża z 
pałamarzami nawet i żydów wyborców do gło- 
sowania na Iwana Dobrjańskaho namawiali i 
pieniądze dawali, zaś auskultant Mydłowski pro- 
fesorowie i inni sprowadzali nowych obrobionych 
później przybyłych wyborców pod asystencją dia- 
ków i innych agitatorów do sali wyborczej 

Gdy wynik wyborów został ogłoszony i p. 
Iwan Dobrjański na 117 głosujących otrzymał 
63 głosów. a p. Stanisław Brykczyński 54 gło- 
sów, a zatem p. Iwan Dobrjański 9-ma głosami 
przeszedł — pytanie kto jest p. Iwan Dobrjań- 
ski W naszym powiecie i we ILiwowie jest kilku 
Iwanów Dobrjańskich, nie możemy zatem przy- 
puszczać, aby to miał być p. Jan Dobrzański 
adwokat krajowy we Lwowie, jak to po wybo- 
rach słyszeć się dało. gdyż tenże nie jako Iwan 
Dobrjański, lecz jako Jan Dobrzański w liście 
adwokatów lwowskich jest zapisany. 

Misjonarze moskwicyzmu, których najwięk- 
szą część w naszym powiecie reprezentują czest- 
ne gospodyny świaszczennyki, profesory, auskul- 
tanty, diaki i pałamary, krzyczeli po mieście: „a 
tośmo Lachiw nabyły pri wyborach taj ne, dopu- 
styły, szczoby Lach na posła wyjszow.* Zapewne 
czestne gospodyny świaszczennyki nie wiedzą, że 
przeciwko wyborowi jako nieprawnemu wniesiono 
protest. 

Wybór posła według ustawy pozostawiony 
być ma wolnemu przekonaniu wyborców ; ponie- 
waż jednak czestne gospodyny są zwolennikami 
Moskali, jak to jeden z księży w mowie mianej 
do wyborców wygłosił, „że pryjdut Moskali i 
zrobiat z Lachami poriadok“, a że w Moskwie 
wolne wybory lub adresa odbywają się przy po- 
mocy kozackiej nahajki, czego tu zaaplikować 
nie można było, wzięto się do groźby, licząc na 
dobrą wiarę i fanatyzm ludu. W ten to sposób 
postępowali kapłani, którzy własną szanując go- 
dmość i stan swój świątobłiwy nie powinni się 
podobnej przewrotności dopuszczać. i 

Co zaś do urzędników spodziewamy się, Że 
pan prezydent, br. Schenk, w rzecz tę wglądnie 
i nie pozwoli, by urzędnicy sądowi odezwy do 
wyborców redagowali, podpisywali, i godziny u- 
rzędowe opuszczali dla agitacji — niemniej Wys. 
Rada szkolna krajowa raczy wto wglądnąć— w 
godzinach urzędowych. Wymienieni pp. profeso- 
rowie opuszczali szkołę dla ulicznej agitacji. 

W końcu zwracamy uwagę Świetnego c. k. 
starostwa, ażeby wszystkich tych, którzy za p. 
Stanisławem Brykczyńskim głosowali, a od księ- 
ży w cerkwi i po za cerkwią prześladowani bę- 
dą, stosownie do ustaw istniejących w opiekę 
wziąć raczyło. 


Z Izby sądowej. 


W sądzie kryminalnym toczyła się wczoraj 
Regen- 
streifowi, który oskarżony jest, że przyjechaw- 
szy dnia 15. paźdź. 1880 do Lwowa, Sfałszował 
podpisy wystawiciela (Hermana kupća z Kołomyi) 
i akseptanta (Bechlera również kupca z Kołomyi) 
na wekslu w kwocie !.320 zł, i takowy w bauku 
hipotecznym eskontował. Regenstreif był dawniej 
likwidatorem jakiegoś Creditvereinu w Samborze, 
popelnił tam oszustwo, za które został skazany 
na 2 lat więzienia; kara ta jednak nie jest jeszcze 
prawomocną, gdyż oskarżony podał przeciw temu 
do najwyż. trybunału skargę o nieważność, 

Gdy po wypłąceniu eskontowanej kwoty bank 
uwiadomił Bechlera 0 tem, dowiedział sis dopiero, 
że kwotę tę wypłacił nie kupcowi Hermanowi, za 
którego przedstawiał się w banku Regenstreif, któ- 
rego tam nieznano; lecz temu ostatniemu. Za po- 
średnietwem jednak ajenta tutejszych banków Mi- 
scha wyśledzono, że sprawca tegoż fałszerstwa 
mógł być Regenstreif, w Skutek czego dwaj urzę- 
dnicy banku wraz z. Mischem udali się do Stanisła- 
wowa, gdzie oskarżony mieszkał i kazali go tam 
aresztować. Regenstreif do niczego się nie przy: 
znaje, podczas gdy rzeczoznawcy oświadczają, że 
cały weksel wraz Z podpisami jest pisany ręką Re- 
genstreifa a urządnicy banku również zeznają, że R. 
jest właśnie tą Osobą, która eskontowała powyższą 
kwotę. 

` Regenstreif został nznany winnym i skazany 
na 4 lai więzienia, 

(Ciekawe przy tej sposobności publiczność uczy- 
niła spostrzeżenie a mianowicie, że wszyscy urzę- 
dnicy banku hipotecznego, którzy stawali jako świad- 
kowie, są żydami. Zdaje się, że w dziale eskonto- 
wym przeważnie urzędoją żydzi — na co zwracamy 
uwagę Rady nadzorczej, która przecież wyłącznie 
składa się z Polaków, będących pod każdym wzglę- 
dem niezawisłymi.) 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa. 


Dnia 15. lutego. 


* Powietrze mamy dość łagodne; termometr 
wskazuje 2 stopnie zimua. Usłała się wyborna san 
na; potrzeba trochę mrozu, a będziemy mieli choć 
na dni kilka jeszcze zimę prawdziwą. 

* Zaspy. Odnośnie do zawiadomienia o zasta- 
nowieniu ruchu pociągów między Stanisławowem a 
Kołomyją donosimy niniejszeni, że zaspy śnieżne 
między Turką i Kołomyją już o godzinie 3ciej po- 


ł 


południu przebite zostały i że od tej pory wszyst- 
kie pociągi tak osobowe jak towarowe regułarnie 
kursują. — Lwów dnia 14. lytego 1881. Dyrekcja. 
Z dniem dzisiejszym również przywrócony został 
po wczorajszej małej przerwie regularny, ruch po: 
ciągów tak osobowych jakoteż towarowych na prze- 
strzeni między Krasnem a Podwołoczyskami, tudzież 
Podwołoczyskami a Wołoczyskami. 


* Teatr. Na dochód -p. Lucjana Kwiecińskiego 
odegraną zostanie po raz pierwszy czteroaktowa 
komedja Kazimierza Kaszęwskiego p. t. „Sztuka i 
handel . Publiczność oceniła należycie artystyczną 
działalność p. Kwiecińskiego, uważamy więc’ wszel- 
kie polecenie jego benefisu, jako zbyteczne. Powie- 
my tylko, że w piątkowem przedstawieniu bierze 
udział kwiat naszych sił artystycznych. d 

* P. Ładnowski wyjeżdża na występy gościnne 
do Warszawy, gdzie pani Ładnowska 
kilka razy wystąpi -Obawiamy się bardzo, aby War- 
szawa nie pochwyciła nam naszego artysty, bez któ- 
rego dramat we Lwowie nie jest możliwym, 

* Pojutrze w partji De Luny w Trubadutze po raz 
pierwszy wystąpi pan karol Robert. Jestto po- 
czątkujący śpiewak, Polak, obdarzony nader 'dźwię- 
cznym i silnym barytonem. 

* Do Rady nadzorczej Banku hipotecznego w 
miejsce ś. p. Ludwika Skrzyńskiego, wybranym Zo- 
stał przez Radę hr. Władysław Badeni, członek 
Wydziału krajowego, 

* Kronika karnawałowa Pierwszy wieczorek 
Towarzystwa muzycznego w sali redutowej .w gma- 
chu teatralnym d. 12. b. m. urządzony, wypad? pod 
każdym względem świetnie. Tańczono w przeszło 
40 parach ochoczo aż do rana; tańcami kierowali 
pp. Jam Stromenger i Lidl z wielką elegancją, a 
udatne figury mazura i kotyliona przyczyniły się 
nie mało do świetności zabawy podniecanej przez 
współudział chóru męzkiego towarzystwa muzyczne- 
go, który pierwszy *kadryl do tańcu i następnie 
kantatę żabią z wielką precyzją wykonał. Przed 
przestankiem pobudził p. Władysław Barącz, arty- 
sta dramatyczuy, przez swą improwizację i tak roz- 
ochoconych gości do szczerej wesołości i dał sposo- 
bność poznania swego wielkiego dramatytznego ta- 
lentu. Powodzenie pierwszego wieczorku tak pod 
względem elegancji urządzenia sali, doboru towa- 
rzystwa, ożywienia zabawy, powszechnego zadowo!- 
nienia z bufetu i restauracji pozwala tuszyć nadzie- 
ję, że dwa następne wieczorki dńia 20, i 26.. bm. 
urządzić się mające wypadną jeszcze świetniej i 
dlatego radzimy zgłaszać gię wcześnie po, bilety u 
pp. komitetowych, a względnie. prezesa komitetn w 
lokalu Towarzystwa muzycznego, gdyż tylko ogra: 
niczona liczba biletów wydaną zostanię. 

* Bal młodziezy handiłowej w sobotę wyśmie- 
micię wypadł; sala była przepełniona, gdyż sto kil- 
kadziesiąt par tańczyło, « pięknych pań i panienek 
było wiele, tańce pod kierownictwem pp: Abryzow- 
skiego, Łaby i pp. Stachiewiczów szły bardzo ocho- 
czo, tak że młodzież handlowa, może być 'zupełnie 
zadowoloną z rezultaiu zabawy, która trwała do 
godz. 7. rano. 

* W kasynie miejskiem odbędzie się w sobotę 
dnia 19. lutgo b. r. wieczorek z tańcami. Wstęp 
jak zwykle. Początek o godzinie 8. wieczór. Lista 
otwarta. 

* dczyty dla kobiet. Dnia 9. lutgo przedsta- 
wił p. insp. Bol. Barahowski stosunki etnograficzne 
i społeczne Zjednoczonych. Stanów Ameryki półno- 
enej tak żywo, potrafił mnóstwo szczegółów ugru- 
pować tak pięknie, że szan. pani, nawet i te, dla 
których miejsc zabrakło w tak obszernej šali, słu- 
chały z największem zajęciem aż dò końca, I wy- 
nagrodził się ich trud, gdyż poznały wszystkie wy- 
bitniejsze —»ysy tego gspołęczeństwa, które pracą i 
zamiłówaniem wolnośći wprawia nas w połdziwienie. 
Szan. prelegent nie ograniczył się atoli na przed- 
stawieniu samych stron dodatnych, ale z bezstron- 
nością nieuprzedzonego badacza, dał poznać i wady 
Amerykanów. 

We środę 16. lutego będzie mówił ten sam pre- 
legent: „o ginących plemionach Europy *. 

* Jednokonny zaprzęg na bruku lwowskim nie- 
rzadkiem jest zjawiskiem. Przyjeżdżają do miasta 
o jednym koniu wózki, obładowane w regule kro- 
pami, mąką, prowiantem mięsnym, często także za- 
rogatkowymi okazami rasy semickiej, a najezęściej 
wszystkie te artykuły razem powierzone. są chyżości 
kucyka i jego zdolności utrzymywania w równowa- 
dze wózka 0 jednym dyszlu. Jak ta równowaga 
wygląda, o tem zapisane są w dziejach potłuczonych 
żeber, ludzkich i końskich, połamanych kół i dy- 
szłów, niezmiernie grube foliały. A z nich ten sens 
moralny wynika, że jeden dyszel u wozu jednokun- 
nego jest mniej niż niedostatecznym dla, zabezpie- 
czenia po pierwsze: przechodniów od wybryków 
końskiej fantazji, powtóre samychże koni od choro- 
bliwych następstw chodzenia w jednym dyszlu. Po 
licja toruńska wydała tymi dniami ostry zakaz wpn- 
szczania do miasta jednokónek 0 jednym dyszlu. 
Możeby i u nas dało się wprowadzić coś podobnego 
dła bezpieczeństwa mieszkańców. 

* Das Lemberger „Orpheum“. Prawie każdemu 
z mieszkańców miasta Lwowa wiadomo, że przy 
ulicy Zimorowicza znajduje się restauracja, pod go- 
dłem „Bratniej zgody”, Do niedawną jeszcze bu- 
jał pod strzechą tego przybytku wielce wymowny 
emblemat owej „Bratniej zgody* -— mazur w kon- 
federatce i chłop ruski z czapką na zawiasach, 
trącali się potężnymi kuflami matcowego... Powie- 
dzieliśmy "o niedawna, bo dziś łaskawy czytelniku 
daremnie szukałbyś u wrót ogródka dobrże zna- 
nych postaci — Jakiś zefirek z obeych stron po- 
wiał i zdmnchnął napis i obraz, przyciągający swego 
czasu wszystkich, którym wystarczyło widzieć, aby 
myśl całą odczytać, a raczej odgadnąć. — I w wnę: 
trzu dziś inaczej. Gruba o karminowych policzkach 
figura została wprawdzie, zostało się wyeksploato- 
wane z przyciągającej mocy szyldu grosiwo, — ale 
myśl oho! myśl panie to rzecz inna, — Wszakże 
tak często zmieniamy zapatrywania... I wyłonił 
się nowy całokształt idei „Bratniej zgody* ujęty 
w wiele obiecujący tytuł : przybytku:  „Etablisse- 
ment, albo Orpheum“ a w szczególikach wypełniony 


| mniej albo więcej zgrabnemi figurkami, usiłującemi 


małpować szansonetki z nad modrego Dunaju. — 
Nie dość na tem: potrzeba było” i w nową odział 
się szatę, sprowadzoną wprost z Wiednia, aby 
świat cały wiedział, że to Orpheum prawdziwe wie- 
deńskie! I w istocie afisze drulują się w samym 
Wiedniu u Risslera, wyłącznie po riłemiećku i brzmią 
„Orpheum Viit Grziyinsky!* Oto są najnowsze 
pojęcia gospodarza restauracji dzisiejszej „zur brü- 
derlichen Eintrscht*, a słynnej swego czasu „bra- 
tniej zgody* cieszącej się, także swego czasu nie- 
zmiernym napływem porządnych gości. — Dziś 
prócz kilkunastu wojskowych i.. mało kto zagląda 
do przytułkn kalek, zebranych po świecie przóz im- 
pressariów teatru niemieckiego, i importowanych do 
Lwowa „pod Srokę*, zkąd” py rozbiciu się budy, 
uważał p. G. za stosowńe, zapewne przejęty do 
głębi ideą „Bratniej zgody", wziąć te nieszczęśliwe 
istoty, i dać im schronienie u siebie — dla wzbu- 
dzenia większego apetytu.. Skutki są natychmia- 
stowe, a objawiają się w tem, Że każdy kto raz 
ujrzy owo Orpheum, — nigdy je zapomni, — Ra- 
dzilibyśmy właścicielowi „Bratniej zgody* powrócić 
do dawnej tradycji, zwłaszcża wabec przykładu, że 
wszystkie tingl-tangle , ile ich we Lwowie juž 


2. Siczyńskiemu Franciszkowi (57 lat) z po- 
wiatu brodzkiego, który w latach "t2 zapłacił 40 
udziałów, stałą zapomogę rocznie 120 zł. 

3. Bilskiemu Józefowi (lat 65) z powiatu pod- 
hajeckiego, który w latach 12 zapłacił 23 udzia- 
łów, stałą zapomogę rocznie 69 zł, 

4. Strutyńskiemu Teodorowi (lat 60) z powia- 
tu husiatyńskiego, który w ciągu lat 10 zapłacił 10 
udziałów, stałą zapomogę rocznie 30 zł. 

II. Wdowom: 5. Jarosik Teresie wdowie po 
śp. Jakóbie J. z pow. dąbrowskiego, który należąc 
do Towarzystwa lat 12 zapłacił 24 udziałów, stałą 
zapomogę dla niej rocznie 48 zł. i czasową dla dzie- 
ci rocznie 24 zł, 

6. Górskiej Cecylii wdowi o śp. Wiktorze G. 
z powiatu mościskiego. który! Wtiągu lat 13 zapła- 
cił 18 udział., stałą zapo” gg niej rocznie 13 zł. 

7. Holdasiewicz Antoninie wdowie po śp. Win- 
centym H. z pow. lw`vskiego, który w ciągu lat 
K zapłacił 12 udz. stałą «apomogę w rocznej kwo- 
cie 24 zł, a z powodu ndowodnionego ubóstwa je- 
dnorazowy datek w kwocie 24 zł. 

8. Grzywińskiej Anieli, wdowie po emerycie śp. 
Janie G. z pow. tarnowskiego, który w latach 11 
zapłacił 55 udziałów , stałą zapomogę w rocznej 
kwocie 110 zł. 

9. SŚmolińskiej ludwinie, wdowie po emerycie 
śp. Bronisławie $. z pow. rohatyńskiego, który w 
ciągu lat 10 zapłacił 11 udziałow, stałą zapomogę 
rocznie w kwocie 22 zł. 

Dalej odmówił Wydział centralny z braku pra- 
wnych podstaw stałą zapomogę Alojzemu Dolińskie- 
mu i wdowie Aleksandrze Kratochwil, i jednorazo- 
wych datków wdowom: Wilhelminie Jaśkiewicz i 
Julii Zurowskiej. — Sprawę pozostałych sierót po 
członku śp. Ig. Tarczyńskim, którym opiekun Anto- 
ni Ulewski w Kałuszu odumarł, polecił Wydział 
centralny przedłożyć c. k. sądowi w Winnikach. 

Wydział centralny dalej zarządził zorgauizo- 
wanie oddziału sanockiego. Sprawę zapłacenia zale- 
głych udziałów członka Józefa Kamińskiego, polecił 
Wydział centralny do możliwego załatwienia Wy- 
działowi powiatowemu tłumackiemu ; dalej zezwolił, 
ażeby w ciągu roku 1881 popłacili swe zaległości 
członkowie: Seweryn Topolnicki i Zygmunt Raci- 
borski, — W końcu uchwalił Wydział przedłożyć 
Radzie nadzorczej do decyzji przyjęcie na powrót 
do Towarzystwa Autoniego Krzepowskiego i Anto- 
niego Boguszewskiego. 

Przy tej sposobności wzywa Wydział centralny 
wszystkich członków zalegających z wkładkami do 
końca r. 1880, ażeby takowe pod rygorem $. 28 
statutu w dotyczących Wydziałach powiatowych jak 
najspieszniej popłacili, lub wprost do Wydziału cen- 
tralnego ulica Kopernika l. 8 nadesłali. 

Wreszcie Wydział centralny udał się do Dy- 
rekcji Towarzystwa kredytowego ziemskiego z proś- 
bą o zniżenie depotytowego Za przechowywanie tam- 
że majątku Towarzystwa, prośba ta została też 
uwzględnioną, gdyż depozytowe zniżono na połowę 
ze względu na cel humanitarny Towarzystwa. 

Wiceprezes: dr. Mikuliński w. r. 


2, zbankrutowały, bo niemają warunków zaakli- 
„iatyzowania się na gruncie tutejszym. 

* Samobójstwo na grobie. Wczoraj na emen- 
tarzu Łyczakowskim odbyła się straszna scena. 
Uroczystą ciszę cmentarza zmącił nagle silny huk 
wystrzału. Na odgłos ten kilku ludzi bawiących 
tam zbiegło się przy grobić p. Bemowej, zmarłej 
przed kilkunastu dniami. Jakiś człowiek nakrył so- 
bą grób, cały krwią oblany. Odwieziono go natych- 
miast do szpitala, gdzie okazało się, że nieszczęśli- 
wy, który przestrzelił sobie dolną szczękę i poli- 
czek, dokonał zamachu samobójczego na grobie swej 
żony. Powodem był żal za utraconą małżonką. P. 
Bem, rezydent pałacu hr. Siemieńskiego, znajduje 
się w niebezpieczeńswie życia. | 

* Dwa terna. Przed pięcin czy sześciu laty n- 
marl w Krakowie bieduy nauczyciel muzyki, siedm- 
dziesięcioletni staruszek... Za trumną zaniki 
dwie córki, garstka znajomych i krewny! + ilku 
izraelitów utrzymujących kantory loterji Hczbowej. 
Zmarły od lat najmłodszych walczył s nędzą, lek- 
cje mnzyki bowiem nie przynosiły wówczas znącz- 
nych dochodów ; miłość zaprowadziła go do ołtarza, 
a po roku pożycia przybyła córka, po dwóch synek 
zakwilił w kołebeczce, po trzech znowu Pan Bóg 
+ Raf. ni potrzeb zwiększała się 
bieda! Choroba żony i SYNA, a potem śmierć obojga, 
przyniosły boleść is. długi; stary klawicymbał zo- 
stał sprzedany, skrzypce poszły do zastawu. Bie- 
dny muzykus nie zdołał zaspokoić długów, brnął 
w nie coraz bardziej; zajęto mu mebelki, wyrzu- 
cono na ulicę z dwojgiem sierot... W strasznej tej 
chwili błądząć po miescie, spojrzał bezwiednie przed 
siebie... W oczy wpadł mu szereg liczb wyciągnię- 
tych na loterji; sięgnął do kieszeni, wydobył osta- 
tnią złotówkę i zaniósł ją do kantoru. 

W trzy dni próźniej wygrał terno: dwieście 
kilkadziesiąt złotych! Odtąd uwierzył w swoje 
szczęście, loterja stała się dla niego wszyst- 
kiem, ostatni grosz oddawał na pastwę temu Mo- 
lochowi. Córki wzięli poczciwi ludzie do siebie, 
biedny muzykus pozostał ze swoją namiętnością.. 
Kiędym go poznał, dziwne na mnie zrobił „wraże- 
nie; bezustanku mówił o loterji, znał na pamięć wszy” 
stkie numera wyciągnięte w ostatnich miesiącach, 

| obliczał na poczekaniu sumy wygranych w stosunku 


taj we Wiedniu płacą zaledwie 15 centów. Mieli ze | czący zakazu zagranicznych publikacyj, od- 
TO Hy ra E e to a |rzueono; poprawkę, według, której: zagrani- 

rótce uformował się w koło nich gruby wał go- i : E e l 
ści, każdy chciał kupić choćby kilkanaście sztuk, | 7n€ dzienniki tylko na mocy i wdał rady 
hałas, krzyk, licytacja, dość, że poczeiwi wieśniacy | ministrów zabronione być mogą,! przekazano 
komisji; przyjęto zaś poprawkę  orzekającą 


Wiedeń d. 15 lutego. Minister finansów 
składa do łaski marszałkowskiej projekt za- 


prowadzenia akcyzy na wyrób sztucznego 
lub na pół z winem prawdziwem  zmięsza- 
nego sztucznego wina. 

Tausche interpeluje o przedłożenie 
motywów do projektu o podatku gruntowym 
i rozpraw w komisji centralnej. Reschauer 
interpeluje co do zakazu pochodu z pocho- 
dniami podczas uroczystości na cześć Lessinga. 


sprzedali każdą sztukę po 25 centów, poczem ode- 
szli, pozostawiając nie posiadających się z radości |karygodność znieważania prezydenta  rzeczy- 
nabywców poszukiwanej monety. Ci oczekiwali mia- pospolitej. 
mowicie na ,„centowego bankiera“, który niebawem x EE g - sas 
miał wrócić i dalej kupować słynne centówki po d Gambetta aA Reme udział E 
najwyższym kursie. — Ale bankier nie wrócił.  |kwietniu w posiedzeniach ligi towarzystw pe- 
Pokazało się, że konsorcjum złożone z centowego| dagogicznych i będzie tam przemawiał. — 
bankiera i poczciwych wieśniaków, niemal we wszy-| Zmarł w Paryżu członek akademii Paulie. 
stkich kawiarniach wiedeńskich odegrało podobną Wieden d. 14. lutego. Posiedzenie: Ko- 
farsę, na której zyskali jako autorowie i aktorowie misce eS ch I b a N . 
zarazem niezłe tantiemy. Oprócz nich zyskali na H p ję ow ZOO Ah p zapytanie 
tym szwindlu kelnerzy, konduktorowie tramwajów. | erbsta odpiera minister Prażak: Poprzedni 
przekupnie etc. etc., przepatrujący starannie każdy | minister. sprawiedliwości namacalnie wykazał, 
i odprzedający poszukiwane okazy temu, kto| że wyrazy „„landesiiblich* i „„Jandessprache* 
płacił więcej. à ; ; sos : 

11. Polka M PRZE ka NE 'język w kraju używany i język krajowy) 

NBD etershurgu. ‘zoos w nt 2w 2|jeļno i tosamo znaczą. W osądzaniu tej 
dnia . Intego b, r. pisze: „„Niewiemy ile Polaków Arestii WealelanaśnaiE aik m 
żyje w Petersburgu, sądzimy jeduak, ze nje mato | 5 VSU sę oce: ; r dów Alęia 
Są u nas polskie restauracje, magazyny, hotele, pol: | 19. konstytucji, ale i historyczny rozwój na- 
skie rękodzielnie itd, Słyszeliśmy, że wkrotce za-|rodowości. W Czechach mógł każdy ka- 
cznie wychodzić polska: gazeta, czego nie możemy „dego czasu poszukiwać sprawiedliwości we 
iuaczej, jak tylko powitać z sympatją. Ubolewać własnym języku. Dowodem na to już sam 
tylko należy, że nie istnieje polskie Towarzystwu E iomiecki : Toi 
dobroczynności. W liczbie żyjących tutaj Polaków, | VOMA. niemieCki (przeciw memąrjgżoyi 
znajduje się wiele ubogich, i wiele nie może obejść czeskiemu wystosowany), uznający uprawnie= | 
się bez opon ogólnej dobroczynności. I tak obe-| nie używania obu języków krajowych (w Cze- 

i na Warszawi i a - W i i 
snio pewna Warozawianka, sierota praymnszoua giy- |chach) u wadzi sądów, Wazyatkie -rzady 

> r [ i ca 
nem położeniu. Młodemu dziawczęciu bez krewnych UE koma Ly znały zka RR | WE pad 
wet dr. Herbst, będąc ministrem. 


i znajomych, nie lekko wyżyć w wielkiem, niezna- $ ; a As 
Herbst jeszcze-raz uzasadnia swój wnio“ 


W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we wtorek dnia 15. lutego 1881. 


Bal maskowy 
Opera w 5 aktach z muzyką Józefa Verdi'ego. 
Kapelmistrz p. H. Jarecki. 
Początek o godzinie 7. wieczór. 


We środę dnia 16. lutego 1881. 


FE:+NANDA 


Komedja w 4 aktach z franc. W. Sardou, prze- 
kład M. Chrzanowskiego. 


Przyjechali dnia 15. lutego 1881. 

HOTEL ZORZA: H. hr. Golelewska z Hara- 
Bymowa. St. hr. Badeni z Radziechowa. B. Bottu- 
achan z Qzerniowiec. L. Lipski ze Zborowa, L. 
Szawłowski z Przewłok. 

HOTEL EUROPEJSKI: Ks. J. Puzyna z Na- 
rola. M. hr. 'Reg z Psar. W. Strassera z Boryała- 
wia, T. Zurowski z Bereska. J. Ländler i J. Flau- 
drak z Wiednia. A. John x Krakowa. W. Steiner 
z Wiednia. 

HOTEL LANGA: E. Hennel i G. Gellussig z 
Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: K. Gorajski z Umieszcz. 
P. Lanc z Sopuszyna. K. Michałewski z Krowienka. 
E..Marl;z Brzeżan. ; 
HOTEL WARSZAWSKI: G. Hahn z Pod- 


buża. 
HOTEL LAZARUSA : S, i H. Funkelstein z 
Tarnowa. A. Abeles i J. Gołdfarb z Przemyśla. M. 


Spitler-z Uhlanowa. L. Sap ze Stanisławowa., 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegarn iwowskiego. 


ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 5O przed północą 
pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południu pevięg 
mięszany. 

DO CZERNIOGWIEC: o godz 6 min. 59 rano, pociąg po- 
spieszny, 0 godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w nocy mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSE: z głównego dworca; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 18 minut 30 po 
połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 381 wieczór, 
pociąg mięszany:” 

= ZZA NIN NN ANN 

Lwów, z Izby handlowej, 15. lattgo. 
I Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 
Kolei galic. Karola Ludwika. . 24950 282 50 
n  Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 1782 75 176 — 
Banku hypot. galic. po 100 zł. . 299 — 302 — 


nem mieście. Wyskspensowawszy wszystkie, bardzo 
zresztą skromne zasoby, biedna sierota znajduje się|sek (0 rozebranie prawności okólnika rządo- 
obecnie prawie w nędzy. Dzieło miłosierdzia nie| wego o” języku Czeskim). — -Trojan (Czech) 
AO c tak posad jak i zbija Herbsta. >S zapytani Aaro 
russkic przybycia z pomocą nieszczęśliwej iļ,. > rY 
wydobycia jej z -położenia j4 s OG Sierota ta | Kiego odpowiada minier Prażak : Z naj- 
mieszka na Wozneseńskim pspekcie, na rogu Je- szczegółowszych dochodzeń okazało się, że 
katerynowskiego, w domu Lichaczewa, drzwi nr. 143.|nie wszystkie sądy kierują się zasadami je- 
— Krwawe zajście. Gazety królewieckie do-|dnakowego obu narodowości ` traktowania. 
pow sępy Ha | u Wi Faktycznie jest język niemiecki wewnętrz- 
i i j | ą . ; ; s r 
prusaków polowało Wdnit 81. z m, Sad. giint na nym Językiem tame ulaeyjnym; JĘZY k wyro- 
|zające.. Jeden zając, uciekając przed strzelcami, ku zaś zależy od języka. partyj w obco- 
przebiegł koło stanowiska straży pogranicznej mo-| WANIU. 
skiewskiej. © tego zająca wszczęła się pomiędzy Waurmbrand zapytuje: “jakie to prawa 
prusakami a strażą zwada. Zwada dosięgała takich historyczne w Czechach istnieją, — Schar- 
schmidt "zbija" wywôdy Trojana, — Tonkli 


do postawionej kwoty... 

Obchodził znajomych, radził na jakie numera 
stawiać mają, załatwiał im kupno biletów, układał 
amba i terna. W domu miał książkę, do której za- 
ciągał wszystkie „trefery* =z lat dwudziestu kilku; 
w drugiej. książeczce prowadził skrupulatnie spis 
szczęśliwych ulubieńców logu, z dołączeniem wyso- 
kości stawek i wygranej. Rzecz prosta, że kom- 
binacyj miał tysiące l 

Lada chwila spodziewał się odkryć tajemnicę 
losu ; już był na tropie, pewna wygrana uśmiechała 
mu się.. Po ciągnienin przychodził z zasmuconą 
miną, — „omyliłem się“ — powiadał; system miał 
znakomity, fatum tylko przynosiło omyłki. Tak 
było przez lat trzydzieści; wygrał kilka amb. ale 
mu nie powróciły setnej części wyrzuconych na 
stawki pieniędzy... Nareszcie ciężko zachorował... 
Przyjaciel odwiedzający go w chorobie zostawił mu 
kikanaście złotych na doktora i lekarstwa; Stróż 
domu zaniósł je do różnych kantorów... Umierając 
prosił córki, aby nazajutrz rano poszła zobaczyć 
numera! Kombinacja go nie zawiodła: wygrał 
j secco terno, coś koło tysiąca złotych! Los zawo- 


* 
m 2 * 


— Kołomyja, 10. lutego. (Jeszcze o wystawie.) 
Kto zwiedzał etnograficzną wystawę w Kołomyi, 
nie może zaprzeczyć, że do jej świetności przyczy- 
nił się bardzo wiele także i p. Juliusz Dutkiewicz, 
totogaf z Kołomyi, swemi pracami fotograficznemi, 


rozmiarów, że straż zaczęła strzelać do pruskich 
myśliwców. RK Am 4 

y (Słowieuiec) oświadcza, że także dla sło- 
straże i rozpoczęła się energiczna wymiana strza- wieńskich* terrytotjów okólnik Językowy jest 
łów... Prusacy musieli się ukryć w krzakach, W ) 

odpiera Wurmbrandowi, wskazując na cały 

cach, dał tak celne dwa strzały, że strażnicy mo- 3 ET, E : 
skiewscy musieli unieść z pola. walki jednego z POJ wozporządzeji a ustaw, uznających. ję 
miejsce wypadku zjechała w tych dniach komisja | W kraju używane. „Dotychczasowe orzecze- 
śledcza moskiewska, a władze pruskie rozpoczęły | nia sądowe nie są jeszcze tego rodzaju, iżby 

— 0 karnawale tegorocznym w Paryżu do-| sprzeczności z okólnikiem językowym. Gdy- 
noszą, że najlepiej bawią się w kołach cudzoziem- , 
skiej, na której czele stoi ekskrólowa Izabella. Na dbałby postarać się o wymożenie uszanowa- 
ostatnim balu były wszystkie damy we fryzurach z | MIA Swoim rozporządzeniom. 


Na pomoc nadbiegły z jednej i drugiej strony 
n F niezbędnie:- potrzebny: — * Minister. Prażak 
chwilę jeden z prusaków, który służył w strzel- 
swych towarzyszów, niebezpiecznie ranionego... Na zyki niemiecki „i, czeski .za równouprawnione 
również śledztwo... je można uważać jako będące w jaskrawej 
„SR. Ś te zanie- 
ców, a szczególnie w tamtejszej kolonii hiszpań- by taka sprzeczność zaszła, rząd nie 
okryciem głowy w stylu Ludwika XV. i XVI Po mowie Riegera protestuje Herbst 


gn" R + EE >" 
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: fajśceniawidokikad, [M ów znin | krótce zamierza to samo towarzystwo wystąpić przeciw jego sposobowi półemizowania —| `n» Kredyt. galic. po 200 złr. 255 258 — 
| dzący go Za życia, nie odmówił mu przyzwoitego przedsta ajicemi widokisgsją EW, zamków, | W papierowych strojach balowych, co ma być wy- p JB li p! i P : jadać JI Listy zastawne za 100 złr. 
y 3 , wsi itp., jakoteż typy ludu Pokucia i części -Buko- | pajązkiem angielskim 2179 poczem centraliści wyszli z  posiedzenia,żktó- (bez kuponu bieżącego.) 
pogrzebu... dr, im wsty- | winy. Oprócz wysokich gości i dostojników — zwró- A Ę ł „ |re też zamknięto. i 
* Na zupę rumfordzka rozdzielaną ubogim wsty ad 4 s f i r ks. K — Straszny wypadek. W tych dniach w bli- i i Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 99 60 100 60 
dzacym się żebrać przez Towarzystwo męskie św. chy © prazex "ia Się maz WA Za y ai 8 Kości Śficii dFogi zana wsrSA wio Giedbńskiej Wiedeń d. 14. lutego. Posiedzenie ko-l. „x zB? pap „ 3250 93 50 
| ty . rola Ludwika, którzy się dłuższy czas nad takowe- | 510% J E w WoT LME -.. A „I 5 kr 
| l Wincentego à Paulo, złożyli w handlu pp. ZD oe É e zai w Epere e JE 24: saczii Po Łazy, w Królestwie Poiskiem, ' <aszedi favalny wy-|misji budżetowej Izby posłów. Przy pozycji „ okres. . 99 60 100 60 
lera i Synów (plac Kapitulny 1. 2) w ubiegłym ty-. a i : raczyłu 
r à 


» 37 » 
Banko hypot. galic. 6 pret. -. 102 95 103 80 
Listy hipoteczne 5%, wyłosowalne 

z 10%, premią . `. -. 99 25 100 25 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 102 50 104 — 

IAI. Listy dłużne za 100 złr. 

Ogółnego rolnicz. kred. Zakładn 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 — 

IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie -. 9810 99 — 
Obligacjekomnn. Zakł. kr. wł. 6°, 101 _ 102 50 
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 101 50 103 — 
Losy miasta Krakowa A . 19 — 2050 
Stanisławowa . 2475 26 75 
V. Monety. 

Dukat holenderski . a d 548 557 

„ cesarski - . . 549 559 
Napoleondor . a À š 932 940 
Półimperjał rosyjski F è 965 975 
Rubel rosyjski srebry - A 1 50 165 

x „  paplerowy . . 122), 124 
100 marek niemieckich . + 57 60 58 20 
Srebro . s . a . 99 50 100 50 


Kupony W Baii Š . 99 25 100 25 
KURS GIEŁDY. WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 15. lutego 1881. 
godzina 2 minut 30 popołudniu. 
Losy kredytowe 180.— Węgier. kred, ak.263,— 
Anglo-austr. 129 — Unionsbank 119.— 
Kolej Kar. Lud. 280 50 Nordbahn 238 25 
Kolej Połud. 107.50 Kolej Alföld. 16250 
Kolej Elżbiety 205.— Kolej Lw.-czer. 174.— 
Weg. Nerdostb. 153 50 Wied. Comunal. 117 75 
Weg. obl. p, w zł. 87 75 Galic. indemniz. 98.50 
Weg. kolej zach. 164 25 Kolej siedmiog. 107.75 
Renta węg. 6'/,11037 Losy tureckie 24 — 
Bankvereln 129.— Ros. rubel pap. 1.23 76 
Losy węgier, 111 5 Marki niemieckie —— 
Usposobienie : bardzo silne. 
Wiedeń, d. 15. lutego. 

godzina 10 minut 55 m poraniony ug 
Akcje kredytowe 289.30  Anglo-aus ; z 
Kit Kar. ad, — — Kolej Połudn. 107 25 
Unionsbank  .. 11770 Napoleondor . 936 

ij Usposobienio: silne 
Rosyj. banknoty nata TE liligo 
DAT minut 40 po południu * 

Boyin bank 14900 galiyjskie - 12020 
Lomoani? af, © 5650 Austr. bankn. 173.30 


wystawie udał się ponownie p. Dutkiewicz w góry 
kokncia i zdjął kilkanaście nowych widoków i ty- 
pów, poczem z dwoma pomocnikami przez przeszło 
dwa miesiące pilnie pracując — na kredowych kar- 
tonach *"/,, centym. dużych, bardzo starannie i z 
wszelką precyzją tak pod względem technicznym 
jak i w ogóle artystycznym wykonał kilkadziesiąt 
takichże widoków i typów, a ułożywszy je według 
powiatów w jedno album fotograficzne, w kasetce 
oprawnej na zewnątrz w amarantowy aksamit ze 
srebrnemi narożnikami, zaś wewnątrz w białą je- 
dwabną morę i białą wstęgą do podnoszenia foto- 
grafij, z zameczkiem i kluczykiem do zamykania, 
ozdobionej herbem „Państwa austrjackiego*, a pod 
tymże napisem „Pamiątka z Kołomyi -— przesłał 
sek Samensdorfa, Teklę Zadorożną i Joannę Płec. > ipn s" PPE SPROST ANIĘ 
gubiono ; Pan J. P. zgubił jeden weksel na 

205 zł. a drugi na 558 zł. — Sługa A. P. korale| — Konfiskaty. Dnia 12. b. m. skonfiskowano w 
wartości 25; zł. Pradze wszystkie wychodzące tam dzienniki czeskie, 

ak, | w policji: znaleziony pakiecik z kilku| — Bale w Paryżu. Pierwsze wielkie przyjęcie 
zwojami strun, z 12 pierścieniami blaszanymi i z 2|w pałacu Elysée u prezydenta rzeczypospolitej świe- 


l 
t 
Ji 
| kółkami różowych wstążek, kartkę zastaw. na za- |tniało wytwornemi toaletami dam. Najbogatszą była 


padek, który tylko dzięki szczęśliwemu trafowi niej służba portowa i sanitarna morska“ oświad- 


miał emutniejszych następstw. Straż ziemska miej- czył hr. Hohenwart, że zorganizowawszy od- 
scowa otrzymała w tych dniach wiadomość, iż pe- 9 


wna włościanka z wsi Młynki, do dóbr Rokitno powiednio urząd morski, możnaby połowę ko- 
szlacheckie należącej, posiada w domu spirytus|SZtów oszczędzić. Przy pozycji „dochody -po- 
przemycany.. Udano się do niej na rewizję. Rze- |cztowe* przyjęto rezolucje, wzywające rząd 


ika w pni włościanki znaleziono pęcherze |do wniesienia ustaw co do wolnego od por- 
2 okowitą. ie chciała ieh ona przecież dać do . b . 

rąk strażnikom i w walce porozrywała pęcherze.. torjum UTANA zakładó w pocztowych „(0 
Przytem oblaną została spirytusem od stóp do głów. | OgTANICZENIE tej wolności ; P- r.), tudzież 
Gdy następnie strażnicy zaczęli jeszcze szukać kon- | względem zaprowadzenia przekazów poczto- 
trabandy w komorze, włościanka przypadkowo zbli-| wych także na pocztach austrjaekich w Turcji. 
żyła się do ognia płonącego na kominie. W jednej Przy pozycji „telegrafy“ przyjęto rezo- 
chwili ogień, zetknąwszy się z przemoczoną spiry- lucie, aby rz a przyspieszył ołączenie tele- 
tusem odzieżą, objął ją całą... Nieszczęśliwa sta- Je, ) fá ji y YE, daeta 
nęła w płomieniach! Jeden ze strażników, również grafów rządowych z pocztami, tudzież aby 
oblany spirytusem, rzncił się na ratunek kobiecie ..|samoistne dyrekcje telegrafu tylko na wiel- 
Lecz i na nim zajął się też płomień! Na szczęście|kich obszarach pozostawiono. Petycję urzę- 
inne, znajdujące się w izbie osoby nie straciły w| ników telegrafu o zniżenie czasu służby na 


strasznej tej chwili przytomności. Płonącą kobietę s : 
a, IZ, Idą at 30, odstąpiono rządowi do szczegółowe- 
rzucono na łóżko i obejmujące ją płomienie poczęto l 1 ap ZA 5 


przyduszać pościelą Strażnik zaś sam, wybiegłszy 80 rozważenia 1 wszelkiego możliwego Lis 
przed sień, rzucił się w błoto i począł się tarzać względnienia. 

w kałuży. To go uratowało.. Kobieta jednak tak Londyn d. 15. lutego. Posiedzenie Izby 
silnie została poparzoną, że wkrótce zmarła... posłów. Dilke oświadcza, że mocarstwa zwró- 
„~ Nie będzie sędzią. Mieszkańcy Nagy- Va-|cjły uwagę Porty, iż przyrzeczone reformy 
Jas na Węgrzech wybrali medawno współobywa |% Armenii są niedostateczne, tudzież że i 


godziu pp« N. N, na ręce hr. Miączyńskiego | zł., 
Wanda Szczepanowska 2 zł., ks, kau. Jurkowski 
| 10 zł. (po raz drugi), Zbigniew hr. Lanckoroński 
10 zł}, Ludwik Fedyk 1 zł., Marjan Hoppen 10 zł., 
ks. inf. seweryn Morawski honorarium ofiarowane 
za posługę duchowną 160 zł, N.N. 5 z}, ks. kan. 
Antoni Lewandowski 5 zł. Razem 144 zł. Za co 
Bóg zapłać. 0d 8. do 14. lutego włącznie rozdano 

2026 porcyj zupy i 2013 porcyj chleba. 
« Wiadomości policyjne z dnia 14go b. m.: 
f Skradziono: Panu E. R. z przedpokoju 1. 1 ulica 
| Teatralna surdut z ciemnego sukna z podszewką w 
białe i żółte kratki. — Panu T. Ch. 1l. 6 ul. Kur- 

kowa bieliznę z napisem Chudzikiewicz. 

Straż pol. aresztowała: Hryńka Pańczyszyna, 


"0 » 


stawiony w banku gal. kred, za 5 zł, zegarek i za: |suknia pani Ratazzi z domu Bonaparte z białego 

omniany przed tygodniem przez niewiadomą wła |atłasu, ubierana srebrem i upinana perłami. Pani 

ścicielkę w biórze sług zarękawek piżmakowy. ta miała na piersiach insygnia rzymskiego orderu, 

ż który przywdziewa zwykle na wszystkię uroczyste 

* * przyjęcia. Pani Hóbrard, żona senatora i redaktora 

; 1 tela swego, dzielne trjot dziego. Stefan . 

gazety Tempe, miała na sobie toalete z czerwo- N S MBO PaO OPRAS CAZISE TWE i 4 

hord AA Pani, Dreyfut ślina młodsze depu- Gugljaczi wzbraniał się przyjąć urzędu, a dziękując to co a a T albo nie Jest Ea ŁO 
towanego, żółtą atłasową, ubraną czerwonym aksa- za położone w nim zaufanie, złożył przepisaną grzy- |nane, a bo tak, ze na nie się mie zdało. 


mitem. Pani jenerałowa Pittó, Żona szefa wydziału | “7% Kf A Mir E JE ZEG publi- Na interpellację Sullivana, odpowiada Har- 
wojskowego w gabinecie prezydenta rzeczypospoli- LAA ay? się jednak po gine ee court: Według istniejących ustaw ma mini- 
tej, jasno niebieską tiulową. Słynna z piękności 5 namówi uljaczego do odebrania Z j 


3 i rzywny i jęcia pg «no tedy do Ster spraw wewnętrznych prawo przytrzymy- 
PANNA R phanel saia o k ża PROT oł T ter WM ch kit Z OW "sd wać i otwierać listy prywatne w naglących 
e vO stładó A | aksamitem czer- |37ł0 powtórzyć za żupanem przysięgam, że urząd |wypadkach, gdyby bezpieczeństwo państwa 
głoyyi: Pani sk Kd suknię z  brokateli | g1ziowski wypełniać będę z sumienną 4 jo ja e lub poddanych było narażone. Jestto ciężka 
bronzowej, ubraną kosztownemi koronkami wene- Ra eS PE WA in. y ra : | odpowiedzialność, i należy się spuścić na mi- 
ckiemi. Panna Grévy, wystąpiła w sukni tiulowej Podst a świ LF 4 s ke, sali oe nistra, tak aby nie potrzebował odpowiadać 
jasno niebieskiej, z tegoż koloru atłasowemi wo- Zir BBEOTYĄJ ś JRZĘ e 


lantami. Najmodniejszemi materjałami są atłasy i|  —, Brak księzy. Dla braku świeckich księży ga SOA naka, Świda Ki ar NE! 
tiule. Nadzwyczaj świetnie zapowiada się bal w|do udzielania nauki religii w szkołach ludowych w|czy w ciągu oiezącej 8eejı p h 
prezydenturze w dniu 24. b. m. w pałacu Elysée. | Wiedniu, powołał tamtejszy ordynarjat biskupi do |rano listy: którego lub których deputowanych. 
Robią się już przygotowania dla pomieszczenia w |tego obowiązku zakonników. Forster odpiera, że do odpowiedzi Harcour- 
salonach pałacu 8000 osób, które już otrzymały lub <<. was ta nie myśli -nic dodać. Cowen zapowiada 
otrzymają zaproszenia. dalsze interpellacje w tej sprawie na czwartek. 


—  (entówki z r. 1873. Wiele hałasu narobiły „Telegramy Gazety Narodowej.“ Minister wojny oświadcza : Colley przy- 


w Wiedniu centówki z r. 1873. Przez kilka dni x f x N 3 Pai s dd 
poszukiwano je gorączkowo, i kupowano po kursie Wiedeń d. 14. lutego. Dziś odjechał |jął część p ac mu ppi Ma i „sk | 
60 do 90 centów, Rozeszła się bowiem pogłoska, | Hatzfeld do Konstantynopola. więcej wysyła. — Na, taneh A 
Że dwaj węgierscy magnaci poszli o gruby zakład ; Warszawa d. 14. lutego. Według u- Dilke: Rząd niemiecki Pybsidzadh Liberji 
wygrać miał ten z nich, który do pewnego terminu 126 k żę łówikiE” "Pt w|aby władzom swoim na ? 
b rż: , „ |Tzędowego komun atu, Człowiek, wę » z, lecił pomagać nie- 
zbierze więcej okazów monety zdawkowej z r. 187%, niedzielę wieczór wdarł się był do pomie- (na zachodzie = ESR I a kdi 
szkania jenerała Albedyńskiego, został jako |mieckiej kor » 


będącej dziś już prawdziwą rzadkością. Ta pogło- jemieckiego 
Amy EPA 20 OKL błakany do zakładu obłąkanych oddany. dzikich za splądrowanie WA jt ij WAĆ nów 100 złr 
ik ua d. 14. lutego. Zgromadzenie wol- „Carl“. Rząd angie | aaiae - 98 -= 93 50 


niemal pin, Wielu wzięło bąk ten za dobrą lski wysłał w tym wzglę- 
monetę i dobrą monetą płacili owe tówki na- . wię . í s s 5 5 Lwó r 
dziei zyskania coś na kursie, albo m A Har nych mularzy Wielkiego orjentu pod prze- dzie instrukcje. A nie aa żadnej wów, dnia 15. lutego 1880. 
wodnictwem swojego wielkiego mistrza, księ- kooperacji, nek; d y -ip Z calą STANOWCZO- | zn 
cia Fryderyka, postanowiło wstawić się u ścią, że mie myslą o zadnej operacji wojen- W 


* Sprawozdanie Wydziału centr. Tow. wzajem. 
pom. oticjalistów „prywatnych za 4ty kwartał 1880 
roku: Stan majątku i ilość członków Towarzystwa 
z końcem r. 1880 ogłoszone zostaną wraz z zà- 

mknięciem rachunku i bilansu za r. 1880. W LV. 

Í kwartale 2. r. lokowały w Towarzystwie zaliczko- 

wem niżej poszezególnione powiaty następujące kwo- 

ty: Bóbrka 78 zł., Borszczów 19 zł. 8 c., Brzesko 

56 zł., 9 ę., Brody 77 zł, 94 c., Brzeżany 60 zł. 

89 c. Brzozów 101 zł. 54c., Buczacz 55 zł., Chrza- 

d nów 12 zł.'50 c., Cieszauów 54 zł., Czortków 162 

j zł. 15 ©. Dolina 25 zł, Gorlice 82 zł, Gródek 

È 5 zł. 80 c., Horodenka 150 zł., Husiatyn 147 zł. 

64 c Jarosław 249 zł. 15 c., Jaworów 9 zł., Ka- 

mionka 160 zyj 77 c.. Kołomyja 34 zł. 12 c., Kra- 

ków 30 zł. 5 č., Krosno 130 zł., Limanowa 4 zł. 

24 c, Lwów 7680 zł, Łańcut 991 zł. 54 c, Mo- 

ściska 226 zł. 79 ©, Mielec 179 zł, 18 c., Nisko 

215 zł. 36 c, Nowy-Sącz 24 zł, Podhajce 10 zł. 

30 c, Przemyśl 32! Zł. 86 ©., Przemyślany 147 

zł. 94 c, Rohatyn 62 zł. 80 ©. Ropczyce 76 zł. 

90 c., Rudki 243 zł. 72 ©, Rzeszów 262 zł. 44 ©., 

Sanok 192 zł. 76 c, Sambor 137 zł, 81 ©., Sokal 

137 zł. 59 e., Skałat 190 zł 86 C, Stanisławów 

| 88 zł 28 a, Stryj 90 zł. 97 ©, Tarnopol 267 zł. 

i 52 c., Tarnów 394 zł. 15 ©» A) Żu8 zł. 60., 

Trembówla 90 zł. 46 c, Turka 2a w Wadowice 

199 zł. 40 e., Wieliczka 159 zł. 8) Yea rq © 

| ki 129 zł., Złoczów 26 zł. 96 Cy A -28 y * 

| 41 &, Żydaczów 154 zł. 96 c., ZZWieć Uatów taż 

Oprócz. tego zrealizowano Od * o kiego od- 

| stawnych Towarzystwa kredytowego A Le wpły- 

setki ktyczniowe w kwocie 3100 zł}, tudzież tówki 
nęły 5'j, odsetki od chwilowo lokowanej B0 


wkvode 193 z}. 78 c., wreszcie w ciągu laj KEWAL, 
r. z. Zskupj kta imien- 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego _ 
Kupuje Sprzedaje 
50/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po í . 199950 100 — 
+'/, Listy zastawue oprócz kupo- 


cze odprzedania ich magnatom. Pokazało się jednak, 

ż i byli i ; 5 

e magnaci byli osobami sfiugowanymi a rzecz ca | i 1 Liberii ie ; a balu prawników d 5. loteg> zamio- 
angielskiego Wielkiego orjeniu na rzecz nej przeciw Liberji (cywilizowana republika lv o przez om,ł ę c natkę biaią wióczk wą 


ła zręcznie inscenowanym Bszwindlem. W pewnej 
kawiarni przy ulicy Asperu, odbywała się jeszcze | 
| 5 Traansvaalu. murzynów), tylko chce ukarać winnych. ulasrową. na u debna, — U r sza wię up Zejmie O 


onegdaj taka dobrowolna aukcja centówek z 1873. 


k. R. 5 ET. ! rtk , =. . wym anę rami b chnstek 
E 2 powa zes 2. 61 © | mert aariat, Eero bakier |oro_Balntonadne oe wyepadodakich) | d. 13 PEN AET izbie parés zapytanie Gkdnlpa |="! eeg Ja let 
" z : 1 1 t 1 . ` oa . m : B 
j tak, iz ą oem roku 1880 fundusz zapomogi 8ta- zależało na tem, aby skupić od obecnych gości jak lutego. Jacht „Miramare gawidzący areyre BA POWIACA | ranville : Ani w ministerjum y 4 gap RENO 
| łej oda 0 zł. w efektach, „ |najwiecej tych centówek. Płacił po 10 do 15 cen- Rudolfa, stanął tutaj z powodu burzy a" IF zagranicznych, ani w urzędzie dla | U - 1 > k 
Éi amans na Kwertale w stosunku do zapłaconych |i „ą jedną. Wkrótce wyszedl niby ala prżecho-|kając na pogodę. Wszyscy mają się dobrze. spraw Indyj Wschodnich nie odkryto ani po- ię AAE yo ni 10 
| dział. eirio iane Stałe PA p wania w pobliskim hoteln nabytych — skarbów. 


Zante d. 14. lutego. Arcyksiążę Rudolf |szlaków, aby istniały jakie kanotatki co do wypożyczyła pani siedząca ze swym towa- 
odjeżdża dzisiaj o północy; a do Aleksandrji| rzekomej propozycji Moskwy podzielenia Azji |T7)378m na fotelu nr. 27 i 28 na piątko- 
przybędzie prawdopodobnie 17. rano. między nią i Anglię; ani też stali urzędnicy a ZF 11. b. m. w teatrze 

Paryż d. 14. lutego. W Izbie drugie |tych urzędów nie" przypominają: sobie, "aby hr. Skarbka. 
czytanie ustawy prasowej. Paragraf, doty-| podobna propozycia robinna hvła ' ' : 


W jakiś czas później przyszło do kawiarni kilku 
5 y wejrzeniu prostodusznych wieśniaków 
skierin Inacemu (lat 72) z powiatu tarnowskiego, | mężczyzn, © ir: d Ra 
który nag do Tow. 13 12, zapłacił 12 udzia: |widocznie z dalekiej drogi przybyłych. Po posiłku 
łów, stał zapomogę „w rocznej kwocie 36 zł. a z zawiązali rozmowę z obecnymi gośćmi, i BETA za 
powo `ù tustwa jedno:azowy datek w kwocie, 30 zł. |bolewać nad tem, że za centówki z roku 1878 tu- 


A. Ułonkom niezdolnym do pracy: 1. Mikul- 


pozy zza a | 


: a | Jedna a najznaczniejszych fabryk i Ë 
Młoda panienka maszyn omietok której wyrob TUTKI CTE ARETOWE 
Z bardzo przyzwoitej rodziny, po- pa aige Aan oae,  pogenkale dla WIEŚ + a E. 
aj 2 Wo 
ająca szkoły średnie, początki języ x z najlępsargo papieru francuskiego wyra- 
a a a E a 
b uzdolniona w robotach ręcznych i K 0 m | | sj 0 un 6 r a Ja Ptaszyńskiej 
zarządn domem, poszukuja odpowie: wA 
A 5 przedtem Erazma Ptaszyń ego, 


| posady jako bona lub zarządezy2i| . Oferty z poleceniami uprasza się po- ż = z 
MR E a waruokanij. Bliżezą wia-|dawać pod: C. B. 5426 do Rudolfa! L*ów. ulica Halicka, 1. 8, I. piętro. 


ość udzieli biure wywiadcw-|Mosse w Pradze. 1461 1—2 |Cema tutek z kartonami: Nr. 1, 2, 8i4 
' p. J. Birkle we Lwowie __ 4 -ie za 1000 sztuk od zł. 1.10 do 1.40; Nr, 5, 
nek l. 40. i AOL Si: 6, 7 18 o 20 ct. wyżej na 1.000. 

d Te same złocone lub czarno litografowam 


d H Ta A - o 10 ct. wyżej na 1.000 sztuk. 
lauczyciel akademik | k Ą | OS, / E „ Na Żądanie Szauownych odbiorców 
gotuwujący uczniów čo szkół gimna- A- pn 11 a z nadesłanemi mono 

L m $ 

tych i do egzaminów wstępnych w do śniegu ze sukan’ p am minn RNR W ak sf: 
ładowym p niegiechim, lub pol- i gamową nę i gama, sk pieszniej: ) J 
„ przytera udzielający naukę, rysun- la dam i mężczyzn para Zir. 9. past G | a 
4 gimnastyki, według najnowszej me- g Gumowe całe faterkieni lub | 1 pe ię dn SOROA saa ulica 
'--- posznimje lekcji na wsi. Warunki] $ baraukiem obłożona dla dam zł, 5. g ma: PROS 
arkowane. Zgłoszenia przyjmoje St.|§ Meskie wysokie zł. 3, 4, 5 
ieki, Przemyśl, Zasanie 195". — z choiewami zł. 8. 

44 1—8 Damskie wysokie zł. 3.25, 3.80 


poleca w najlepszych gatunkach 


grzystna dzierżawa | Karol Gracholi 


rarku liczącego 700 morgów ziemi u ne Lwowie, Bynek 35. 
wnej i łąk jest do RSW z po- R E mang 


a wyjazdu za grauicę. 1631 1-3 | 
Bliższa wiadomość u Wgo aptekarza 


rowicza w Stanisławowie. Re a no ŚĆ 
Rybołowstwo. Szewy zzam 


liczba 18, Majewski właściciel. 


(spust) 1604 1--3 

Sławie Nowo Grobelskim obejma-| A ___3 3 -Z7 
rm przeszło 8 mg. jest do wydzie- 

wienia od 1. listopada 1881 do 1%. sty- 

ia 1882 r. za ofertami opatrzonemi w t 

ljum 500 zł. w. a. Bliższych objaśnleń'došwisdcsony we wszystkich . gałęziach 
iela i złożenie ofort przyjmnje Zareądjswogo zawodu tak teoretycznie jakoteż 
br Wysechich poczta Ra- praktycznie, poszukuje u możnych panów 
ma© do dnia 1. marca r. b. |posady jako starszy ogrodnik. Wykazać 
484 5—5 się może najchlubniejszami świadectwami 
* sławnych zakładów. ogrodniczych. tudzież 


we Lwowie ul. Halicka I. 7. 


wati ek, aksamliek 
Tarlataay, Mule, Crópe -lisse 
ZARZUTKI balowe 
SZNURÓWKI francuskie 
i wiele innych modnych artykałów poleca handel 


Schilling & Stelzer 


kryz, kokard, krawatek, 
kołnierzy keronkewych 


e ` najlepszemi poleceniami. Łaskawe zgło 
NauczyYGiel ss s. Marsch, uia Kozi. 
1. 83 we Lwowie. 1643 1—2 


Wiolki wybór najnowszych 


ik normalnych, gimnazjalnych i ięzy:: 
w s wieloletnią praktyką „w domach: 
rwatelskich w kraju i zzgrunicą, ad 
kujo nmieszszania. A.J. Admin. „Gaz. 
rodowej'* 


) ? 
zadca -46br 
©. 
aty, o sile wieku, teoreżycznie i prak- 
nie uzdolniony. tóchnik biegły w bu 
mictwie, miernietwie, niwelacji i me- 
1i.6, przytem leśnik z rządowym egza- 
em, posiadający wiadomości i rutyng| 
prawach prawniczo-sądowych i poli- 
mych, poszukaje posady od maja b, r. 
aszczu w majątku, gdzie zastępstwo 
ściciela we wszelkiek sprawach połą- żaka can E | Mżeła 
e jest. Na żądanie pod adresem: A.| WODSZCZWSNIAk I 
poste restante: Łopatyn (Galicja) może = |dodaje s'ę piękna premia w muzycz- 


tyć odpisami chłubnych świadectw il } 15 | |nsm album i obrazach, należy się 
epszą rekomendacją. 1596 6 | Kapu © | spodniewać znacznego odbytu. Oferty 


starożytności! meas mem r rolok 


1641 1-—3 


OSTATNI WYNALAZEK © 
NAJDELIKATNIEJSZE 


ib IxOoORA | 
ED. PINAUD § 


97, BOULEVARD DR STRASBOUBG, 37 


Poszukuje się 


n zbierających 


Mydło Ixora nietylko się zaleca 4 abonentów 


wykwintnymitrwałym zapachem, $ 
ale nadto posiada szczęśliwą wła” BJ lum, niemieckie dz eto litersckte, któ- 
c n y . p) s s 
Łagodzi i bieli powłokę ciała i [tg |Fryby objeżdźali Wschodnią Gali- 
nadaje jój połysk młodzieńczy. Bez pe cję i Bukowinę Wymagana jest 
7 kaucja w kwocie 15 złr. za oddane 
db wzory. Przyrzeka się najwyższą pro- 


przesady utrzymujemy, że mydła 
nie posiada równego sobie.. 


Najlepsze śródło do zakapna śwież 


macznej Przez cztery dni, to jest środę, czwar- 
Ba. Hiatwy RA tek. piątek i sobotą 16, 17, 18 i 19 b. m. w Opawie na austr. Szląsku. 
prleca czozególni: : ; kupuję i płacę wygórowane ceny za dzieła| 7777771177 - 
Ia kilo $ 4 1 u. 38 et |aztuki, B to: piękne Ted ; et: A: 
i À 1 a 46 „ |gury i grupy z porcelany i kości: ałonio- 
poz 1181 [RT ay deo eate AOIN. WETADA zł, 200.000. 
Jon Ifa kilo 1 80 „ |10, wachłarze porcela -swe ronki, rega- i l 
je l Klo. ` 4 18 pry; brona miniatury, stare materje, dy- || Najniższą wygrana 200 zł. 
łowa Ia kilo . . 1 „36, apy; hafty, mło, fakony, starą broń, Dnia I. marca 1881 
Ila kilo z | Sa PR pojedyncze nzbrojenia i b. p. 3 BE 1 DI 
fos I. Filo - 1 „4%, otel Europejski przed połu- ||] odbędzie się wielkie ciągnionie przez 
ZEREM A 1 7-70 , |dniet do godziny ti; po południu odii rząd założonej t gwarantowanej c. k. 


sustrjąckiej pożyczki pań: twowej 
" z r. 1864 w ogólnej kwocie 

| 120 miiionów 83.000 zł: w.a $ 
o Pomiędzy wygranemi tej pożyczki 
znajdują się wysokie wygrane, a to: 
zł. 200.100, 150.000, 59 000, 25.000 

H 20.006, 15.000, 10.000, 5,000, 
3.000. i C00, 500 ztr. i t. p i 200 
złr. a. w. jako najniższa wygrana 4 
§ losu, wyciązniętego. 

> Zadna inna pożyczka loteryjra E 
/M nie przedstawia tak wielkiel, szans $8 
i ranej jak ta, przeto podana jest H 
JĄ ksżdemu sposobność z małą wkiadką @ 
jj zrobić wygraną 206.000 złr. r 
| Los z serją i numerem wygranej $$ 
A kosztuje 2 zł. 8 losy 6 zł, ; losów B 
| 10 zł, 15 losów 20 xł. a. w. w bank- $ 
A notach, g 
Łaskawe zlecenia załatwiają cię FH 
H za nadesłaniem gotówki, lub za zalicze- BĘ 
g niem, ażybko, cumiennie i franco; do $ 
4 każdego zamówionia dołącza się urzo- $ 


—b godziay w pokoju Nr. 6 A. 
Listy i adresy upraszam wnosić w jẹ- 
1847 1-2 


y odbiorzo w oestowych wysyżkach 


pi netto 4%, kilg. oclona i+franoo-do| - 
gstsich stacja: poćctowych za zali 
ziem. 1414 80—P 
Na żądanie dokładne e'nniki. 
Ado! Gcidzchmied, 
hznisł w Tryeście. 


zyku niemieckim. 


R. MAITI 
w Trjescie, 
wysyła pocztą z opłatą cla 
i franco za zaliczeniem tylko 
lzkr. 90 ct. kosz 5 kilo wa- 
żący; zawierający 35 do 45 sztuk 
najlepszych i najwyborniejszych 


pomarańcz lub cytryn 
z Mesyny. 


- D'bre opakovanie w trawie 
5 morskisj chroni zu; ełnie od zmarz- 
| zięcia. 

Przy odbiorze 8 kcszów jes- 
dn kosz gratis, 


SYROP ŻELAZISTY 
Z CHINA LAROCHE 


Połączyć SóL ŻeLazyą rozpuszczalną z picr- 
Aastkami Gliniuy skutkującymi bez wywołania 
araięszania niendzownego przy takiej kombi- 
acyj. niemniej zachować ehininie całkowity amak 
la przykrycia smaku metalu *prawiającc wstrę: 
haryin : Oto zę trudności, któr: miał P. Laroche 
« zwyciężania w przygotawamiu, 

SYROPU Z CHININY Z ZELAZEM 

Odtąd syrop ten nadaja się najzupełniej do uży- 
ia dla Dziett i osóh, która nia mogą znosić pre- 
iaracyj CA vinan P A 

Zwycięża szczęśiiwie trudności w trawieniu, po- h 
er W or organizmu, ulecza hozsilność ij ig Waszy.tkie gatnuki bezposre- 
wątłość, zaleca wię przez lekarzy dla starców i dnio sprowż dzonej kawy, ber- 
azdrowiancà w. > 
ILICA DROUOT -m w aptekach głów. baty, owoców południowych i wło- 

19 W.PARYZU zagranicznych Ą Ą A 
$ skiego ryżu w zapasie po tanich 


Dostać można. we Lwowie w apte- ch, a Kp Breychś kfarcie n. 
h pp. Mikolascha, Krayiapomakiogo, o: - T: gro a= y P Pk 
2. u 


pesa, Sklepińskiego, Ruckora i Nahli 8 ! EJ m 
RENAQRABAIARZNCARRKZIANDARNARARNZ RAKAR E 
BF Dotad nie przewyższeny. "Tag 59 


ud: 1ela się chętnie a po uskuteczuio- $ 
G nem ciągnienin przesyła się każdemu % 
J uczestnikowi listę ciągnienia, a wy- W 
A grane wypłaca się zaraz. Upraszam $gj 
M o rychłe udawanie się de domu ban- $ 

„dłowego 16401 4 5 


Í 


c. k. wyłącznie uprzyw, w prawdziwy, czyszczony = 


preparowany przez Wilhelma Maager we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rożbierany ijako łatwy do struwienia także dzie- 
ciom szczególnie zalecony i 0 ARE wk jako Rajczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy nanany 
środek") przeciw słahoś6iom piersi I pluc, szkrofułom, ostudom, ezyrakom, wyrztitom na- 
skórnym, dłabościom grucznłowym, osłabieniom itp, Flaszka po £ zł. w moim składzie 
fabrycznym : Wien, Heumarkt Nr. 8**] lub w ilajxndcanjejszychaptekach i handlach E WRA 
JW MO. i, i e , 1053 $- 
We ILawowie u Piotra Mikolascha J. Beisera, Z. Ruckera, apt., H. Rlumenfelda, K, Krzy- 
łanowiikiego, apt., St. Markiewicza, W. Marnzałkiewicja, K. Klimowieza, K. Bałłabana, Bara- 
nów: J. Fraenkla, kuy., Bochnia: F. Reiss apt., w Bołssewcąch M. Schenkelbach kup., Brody : 
Ed. Liszka, K. B. Witosławski apt. i E. Grinapnm apt., Brzedany: W. Kordecki apt., J. Margu- 
lies, Bs Fadenhaeht, kupcy. Budzanów: D. Jasiński apt. Csortków: L. Non wdowa Apt, Markus 
Brennholz, kupiec. byas: L. Dobrzyniecki, H. Blumenfeld apt, Dzików: Chawe Glanz ku- 
piee. Horodenka : M. Aksentowicz, apt., S.B. Olfenberger, kupcy. Jarosław: J. Rohm apt. Jas 
worów: L. Lachowicz apt. Kałusz: Bisig Bienenteli, Kiwe Litemann kup. Kołomyja: Dawid Kra- 
mer, M. Bolehower J. S. Friedmann, Hersch Chayes, Sam. Hermann, St. Bereznięki, kap., Ab. 
Dawid Landeuberg kup., Kopyczyńce: J. Markiewicz kup. Kossów: Markus Kamil, E. Litman, 
kup. Kraków: J, AIG, W. Redyk, F. Gralewski,. £. Wiszniewski, KE. Radlor apt., Jan 
Janiga, St. Feintuch kup. Podgórse: J. Skakalaki apt. Krakowiec: J. Wł. Łobos anti Kutty: 
Alter Bekler, Leib Kahlmann, A.H. Weiser, M. Regenbogen kup, Lëtowsska: Moses Majer Schmerler. Mikuiińce: 

St. Miedlicki apt., Leiser Morgenstern kupiec. Mościska; B. Eisenberg kupiec. Myślewicez Mosel Guttm"nn kapies, 
Nowy Bacs Karol Laar kupiec. Oświęcim: J. Grzesicki apt, MT. M. Kosłowski. Sam. Baran, M. Krag, _ S. 
Byrop, A. Rabinowicz kop: Prsemyślawy : E. Baranowski apt, Radowcst C. Alth, J. Roasignan, Decano apt. ma 
o: M. Bmyahowski apt. Rostoks: K. Soheinhoru kup, BRsessdwo; A, Karpinaki apt, J. Sohaitter i Bp., kup. 
ambor: J. Aleksiewioz apt, Ant. Kromer, B, Zuławski kup., 8. Sohnoid kup, Sieniawa: Chaim Ratte. Chaskel 
Teitelbnunekapiec-Skała: $. Weidberg, kup. swiażyn: Ed. Böhm kad, GoNal) W. Semotkowski kup. Stanisla- 
wów: J. Macura, A Baill apt» Kałman Jonas, Chaim Halpern, *Noschim Halpern, Kr. Wagolstoin kup., Wilhelm 
Waldeck kup. Sórzełiaka mowę, Osids Mómna ktp. Sudława; d, Jachor apt.. Herl Terker kup. Tarnopol: P. Jam- 
rógiewicz 2p% A. Huanslt apt., A, Merawótza apadkob. i Karol Fr. Popowiók kuj: Tarnów: |. Chodaskt apt., H. 
Wit$majer, W. Mildneri Sp. F. Ieszozyński, Srembowia: ©. Lipnicki apt. Wssłieska, ,F. Bruna Mieczyński apt: 
-Wimics: J. Kubickiego wdową, H. Markiowina spt.. Isydor Kanner kup. Załódce: M. $. Monzozysker kup. Zharad : 
Sindel-Segal kup. Złoczów: Joe. Gold kup. Zurawno; L. Postępaki inapt: e 4, Hecako & Golęcki, Blumen- 
t i E h , f 
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—— y najnowasyeh a uapołsiają do trójkpinych uszek niektóre handie Swykży | niesrvssozeny tran | sprzedają takowy 
publiezneśoi qare prawdziwy i czyszesoRy s dorsena, wyrabu Managera. śfeby zazobiedz tram oszustwom, APrSAEA si 
tylka te Aasski jako prawdsiwym ranem wyrobu Maagerz zapełnione GWAŻAĆ ktore RA Hzzcęę MAJĄ etykietę, kapsię Ba korka 


przepi; użycia pij bór > 77 H ; 7 ; J 
+s) Tamże znajduje sią główny skład dla mustro-wągler. monarchii bandażów wegiuowych rodaaju potrzeb z 
fabryki w Schaffhsusen, 3 fabryki Sozodont, Hall Ruclke New-Jork i z fabryki legamin Hartenstein & Co, w Chemntz, 
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i wizję. Z powodu, że do t'go dzieła|| 


dowy plan gry, każdego objaśnienia Wif: 
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Wydawcy i właściciele J. Dobrzakaki i K. Grózaao""" sivso1"r; «'Gdpowiedźiślny twtakidr J;"DobMafaki=" "107S 


ny NOO 


Owczarnia Choderowska 


(Electoral - negretti) 
składająca się z 5 baranów, przeszło £00 matek i 200 skopów dorosłych, 
150 sztuk jednorocznych i 200 jagniąt, jest z powodn zmiany systemu 
goBpodarstwa. do sprzedania, 

Bl.ższych wiadomości udziela Zarząd dóbr Kosztowa, poczta 
Dubiecko. 1645 1—3 
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Ehn eiee L Aei 


Dupananski owies do siewu 
cd zczególniony na wiedeńskiej wystawie światowej medalem zasługi, na wyst 


wie rolniczej w Pradze itp. kilkakrotr'o premiowany, uader wydatny na stope 
i siarno, weześnie d jrz:waigey, hect. 5% kiio wagi, sprzedaje po 5 zł. za b 


GrAtl. von Zedtwitzi:che Wirthschaftsamt Duppan w Czecha? 
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Wielka karnawalowa loterja 


na korzyść biednych 


6, 


nrządzona przez Stow, ku oziece zubeżałych i żebrzących, © EEEN 


20 Jeden Los 2% 


4 

i 

i 

| eentów. centów: 

5 Pięćset pięknych wygranych. 

i Ciągmienie 20. lutego. 

4 Do nabycia we wszystkich kantorach wymiany i innych lokalach prze- 
q daży i w kierownictwie loterji, 1214 2—4 
s 
1 
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Wechslergeschäft der Administration 
i en 


Tylko i M Tylko 
we Wiedniu, M E P w U R we Wiedniu, 


Wollzeile 13. Cn. Cohn Wollzeile 13. 


FOTUOYTYYNYYYYYYTYZYY, aaaszonoce00002 
Br. Fryda. Lenyglla e 
H 


Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli e 
nie ple uawierci, znany jent od najdawniejszej pamięci 
jako wyborny 6zodek piękności; jeżeli się zle ten mak 
przyrządzi podług przepian wynalagoy w drodze chemi ® 
| omaj na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej sku- 
teczności. Jeżeli sia tym balsamem poamaruje wieczór 
| twarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następnego 

dnia wydzielają się małe łuski zo skóry, która pe- 
tem staje sie mieniąco białą i delikatną 2 


j Ces. król. H t 
| konaa  WOjskowy zakład przygotowawczy 
Z powodn przyspieszonego terminu aienternnkowego, rozpoczyna się 
kurs przygotowawczy dla jednorocznych ochotników już 
2 dniem 1. marca r. b. 


Specjalny kura przygotowawczy dla e. k. oficerów i kadetów re:erwy 
tudzież pabów zo etanu cywilnego do egzaminów oficerskich, otwarte zo- g 
staną, jeżeli się odpowiednia ilość uczestników zgłosi -— dnia 1. marca r. b 
Objuśnień każdego rodzaju, dokładnych programów udziela 10711 2 


Dyrekcja w Pradze II. Heinrichsgasse in. 
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*,tej pani, któraby pp użycia mojej M 
maæsci na piegi È 
nietylko piegi, ale takźe ostuły, plamy bra:miounośoi i opałenia od słońca, Q 


lecz w ogóle każdą płci szkudzącą plamę nie stracikt. 
Wysyłam za zaliczką sloik po 2 złr. 1O ct. 


Wiosy na twarzy. 

Wyniezczęnie włosów na niemiłych m ojseach twarzy, żeby migdy 
potem nie wyrosły, bylo po dziś dzień życzeniem, któremu Żaden nie 
odpowiedział środek. *enz»cję eprawi mój środek, który nietylko niszczy ; 
piegi, lecz zapobiega nowemu porosto wi, teni więcej, żo przyj: (if 
muję za skutek maapełną zwaramcję , albowiem zobowiązują się, w i 
razie brzskuteczneści zwrówć pełną należy tość. 

Cena małego flakosu 5 zir., wielkiego 10 złr. 


Robert Fischer, doktor chemii, 


we Wiedniu, I. Johannisgasse, LI. 1215 1-—4 
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Hkatności i świeźcści, ckuwa w najkrótszym cal piegi, © "Eolia W; ay are GG 
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HM od dnia 1. stycznia 1881 począwszy 
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 Asygmaty kasowe 


? 
5 Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4'/, pro- 
g 
Es 


(4 począwszy tylko po 40/, z zatrzymaniem dotychczaso - 


TH. BRETA fabryka wyrobów żelaznych w OTTYNII, 
Dla właścicieli dóbr i przemysłowców. 


(teicgraf. poczta i stacja kolei) dostarcza wszelki-go rodzaju narzędzi rol- 
niozych i maszynowych zupełnych nreądzeń do młynów i tartaków, gorzelń 
odlewów budowlanych i maszynowych itp. Za względu na znacznie ulep: 
szone urządzenia i mając zdolnych robotników zapownia się szybkie usku- 
tecznieni» z!eceń 16(9 1— 6 


DOSKONAŁOSÓ. 
WODA UNIVERSALNA 


PANI S.A. ALLEN, 


DO ODRODZENIA WŁOSÓW. 


Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor, Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem jéj działaniem, znika rychło 
siwiana. Doświadczenie po jednerazowćm już 
użyciu przekona dostatecznie, że środek ten 
wartością i doskcnałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p, 
S. A. ALLEN nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmoonienią włośow. 

Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe, 

Znajduje się u wszystkich fryzjerów. w składach porfum i apt: kach. 
Główny skład i fabryka w Londyniu 114 8 116, Southampton Row. 
We Lwowie w apt. P. Mikolascha i w magazynie p. Strzyżowskiego. 


C. k: uprz. gal. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
wydaje 


3 proc. platne w 30 dni po wypowiedzeniu 
60 
1) >) s9 3) 


centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- 
j niem, będą oprocentowana Od dnia i. marca 1881 


3680065606500000000060 


wego t:rmina wypow edzenia. 


$ Lwów 1. stycznia 1881. B 
E Dyrekcja. a 
M 3 


(Przedruk nie kędzie opłacony). 


MIGRENY I NEWRALGIE | 


GRIWAWULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej | zażyty, dostatecznym jest do 
uśmtierzenia natychmiast Mniejsza bolu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 
żołądkai biegunki. Sprzedaje sią w pudełkach zawierających dwanaście proszków. 

Dla untknieni fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
Grimauit et Comp. 

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa ać aby stempel rządowy fran 
cuzki koloru niebieskiego stósownie do prawa a 26 Kałrata 1873, marka fabryczna 
i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykeeie. * z 

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


ŚCETOOECEE 


SUZI b= LETE 
- Ws Lwowie do. nabycia w aptezach pp. Piotra "Mikolasoha, Z. Ruekora 


EJ. Briaire. 


Cierpienia szyi i piersi, 


nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziaunie nowe dziękczynienia fe 


astmy i tuberkułów przez użycie tegoż środka) zaprowadzome od wielu set 
lat, doświadczone przes prof. Sampsona pigukki z Coca, N. 1 pudełko 2 zł. # 
6 pudełek 10 zł wa. Broazura o użycin Coca bezpłatnie i franco. | 


VERICIA NKRI IENNE 


Dotąd nieprzewyższony w swej skuteczności 


cierpienia nerwowe wezelkiego rodzaju, przeciw holom w twarzy, migrense, 
w biadrach |Iscbias|. ruaniu w uszach, reumat, bolu zębów, bolom w krzy- 
łach $ stawaeń, kurczom , powszechnemu osłabieniu, drzeniu , srtywności 


% x 
uzdrawionych) za poradą Alex. Humboldta (skonstutował zupełne wyleczenie 3 na gośclec j T ape 


słabości: w dolnych częściach ciała 


katar żołądka, hemordidy itp. leczą wię szybko i radykalnie za pomocą Środka $ 
aniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliuą Coca. Od PS 
wieluset lat wypróbowane w kraju i zagranicą, są racionalnie za świeżej ro- 
śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Coca N. 2. po 2 zł. 


Słabości nerwowe, oslabienia, 


tak powszechne jakoteż szczegółowe nstają bezwarnnkowo_w Peru przez nży- 
cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Europie Alex. Hum- $$ 
boldt najmocniej potwierdził. „ Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi- $ 
gułki N IIL, rezultat długich studjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. S 
Sampson, okazała się od długich lat jako jedyny i skutkujący Środek na po- $Ę 
wyższe cierpienia, nie dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. W 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i franco. 3315 12—? ge 
xS Główny skład u C. Haubner, „Apotheke zum § 


Engel“ we Wiedniu, am Hof Nr. 6., 
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem. 
Tamże są wszystkie krajowe i zagraniczne środki lecznicze i specjal- 
ności zawsze w zapasie, i żądanie wysyłają się. Spis wszystkich środków 
leczniczych gratie i franco, 
Skład we Lwowie w apt. Jak. 


WEWĘESCJE 


Beis 


"ECT: 


saia FE 7 r PZA i i a 


era, w Krakowie w api. Redyka 


y do zehi | 
Dr. PIERRE 


a fakultetu medycznego w Paryżu 
8, na placu Opery w Paryku. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE Sy 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom $ 
toaletowym do zębów. 1026 2-—24 


Woda i Pudr | 
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Z drukarał „Gas. Nar.“ pod zarządóm A. Bkorla, ~" ” 


Á > | 


esłonków w skutek długich marazów inh podesztegy wieku blom w rago 
Jonych ranach, porażentom i t, v. używany brwa g leczniczych ziół wys1- 

kich dlp przez aptekarza Juljusza Jierbnbny we Wiedniu, 
sporządzany 


Ekstrakt 
A R: ; 


roślinny 


A 


kilta lat powtarzanych prób w szpitalach cywil- 
mych i wojskowych, okszał wią Neurowylin jako 
najlepszy bole uśmierzający środek, pou którego 
wpływem najgwałtowniejsze bule łagodnieją. a 
Ka) Mn=FH Z przy zastarzałych nawet zupełnie ustają. Pochle- 
ak dt Z Ń| | boo uznanie snakomitych lekarzy i setki pism 
ULWA dziękczynnych, wyleczonych za pomocą Neurcxy- 
linn. stwiedzają to. 


Pisma uznania, 
Do pana Juljwsza Herbabny, aptekarza we Wiedniu. 


Ponieważ pański „NEUROXYLIN* u mojej żony, na delegliwy reuma- 
„tysm eierpiącej, okaza! się cudownie leczącym, w skutek osago mnatych- 
miast gwałtowne bole ustały, pospieszam wyrazić majrzoteluiujsze uzaanie 
temu preparatowi, pann zać w imieniu mojej Żony, która obecnie jest gw 
E palnie zdrową, naażywsge podziękowanie, 
Wiedeń, Wahring, 8. ma'ca 1880, Z porrała niem 
WALENTY FARKAS. 
Cena : Flakon „w cpakowanyj I sir. Fiakon moomiejstego 
g tunku fczerwono orak.] przeciw gośdcowi, reumaiysmowi $ porgfeniom 
A sił. 26 ci., pccztą «0 ct, za opakowanie. Wa. Każdy flakon jako 
'ankk prawdziwości cpatrzony jest powyśszym snakiem ochronnym, urzędo- 
mnie r GOPR , 
łówny skład wysyłkowy dla prowinoji: we Wiedniu, sptora „z9r 
Barmherzigkeit“ J. Hierbabny, Neubau, Kaiserstrassa Nr. 90. 
` Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem 
Zygm, Ruckera i w apt. Piotra Mikolasza; w Krakowie: w apt. Ernesta 
Btockmara; w Białej E. Kaiera; w Brzeżanach w spt, B, Dembińskiego; w 
Czerniowcach: u Golichowskiego; w Drohobyczu w apt. L. Dobrzynieckiego, 


S|oEBTERR UNSARNIG) 


Neuroxylim słn:y dọ wcierania i me: 
CE ği szybko i niezawodnie. W ukutrk liezuych i przez 


> 4 w Jarosławiu: u J. Rohma; w. Suczawie u N, Karanzowskiegoj w Stati: 


sławowie: w apt. A. Beila; w Żółkwi w c. k. apt. obwodowej. 1056 6—15 
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